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_ Środa 22 lutego (6 marca) 1912 r. 


rdłęlie się we czwartek 23 lu'ego o g. Io w taplicy 
cenie grobowca a nazajutrz 24 lutego, w rocznica śm erci, 


s 4 


Dziś 1-szy dzień 


| Wilk ego Tradycyjnegi 


U 


W SALACH KLUBU SZLACHECKIEGO, KRESZCZATYKR 


M5” Wejście 30 kop. 


O 
zg 


Kreszczatyk 31. 


iolra Warchałowskioo 


cmentarn*j msza żałołna i poświę- 
w koświcle św. Aleksandra o g. 
9 i pół nabożeństwo żałobne, o którem żona i dzieci zawiadamiają krewnych i przyjaciół. 


«featr współczesny. Przedstawienia. « 


Nr 29 
| Na rzecz KKijowsk. Rzymsko-Katol. Towarzystwa Dobroczynności 


IogI 


BE 


Wejście od Luterańskiej. 


Dyrekcya artystów Petersburskich Cesarskich teatrów 
S., Zdanowa i J. Gładkowa, 


We wtorek, òn. 21 lutego otwarcie teatru. 


I Żelazne kraty, dramat pozw. do wystaw. w Teatr. C:sarskich. 


Wyłączne prawo wystawy. 


2 Kinematograf. 3 Menuet. muzyka Bakkarinvego, kostyumy z gpoki Katarzyny Wiel- 


kiej, według rysuuków art. Ewsiejewa. 4. 
reta-wodewil z muzyką, śpiewami i tańcami. 


Bilety nabywać można codziennie od godz 12 -- 3, wieczorem od g 
Loże 5 rb, 


mm Oddział Kijowski === 


[WARSZA 


BANKU RANDLOWEI 


plac Dumy 32 4 


Biuro Kijowskiego Oddziału 


Akc. T-wa 


[ miejsce r rb. 10 kop, jie: — 75 kop. 


Ruskich Elektrotechn. Fabryk 


intermodye. 5 Czarodziejski walc, ope- 
Orkiestra pod dyrekcyą G Zielińskiego. 
Przedstawienia codziennie: | — o godz. 6ej, II — o godz. 7 i pół, III — o godz. 9, IV — o godz. 


ro i pół w. 
5 do końca przedstawienia. Ceny iniejsc: 
465 


Załatwia wszelkie czynności w zakres ydy wchodząca, 


O 


przeniesione zostało na róg Proreznej i Muzykalnego zaułka. | 


kj 
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8 


z 


Biuro folwarku 
poleca nasiona selek- 


Roskoszówka cyjne a szczególnie groch 


„Olbrzymi Rychlik Biały“ 


Wobec spóźnionych zamówień w roku ubiegłym 
utrudniających ekspedycye, upraszamy o łaskawe 
wcześniejsze nadsyłanie obstalunków pod adresem: 
gub. podolska, poczta Teplik, biuro folwarku Ros- 

koszówka. 1157 
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A cy es ków ya o TU 
Ake, T-wa A. Kriegsmann, Ryga 


| KORKOWY Mi MATERYAŁAKI; 
PRZEDSTAWICIELE 
Szulc i Szober 


K:jów, Kreszczatyk, 5 w codw 


Materyał i wykonanie robót. 


Świetne odezwy — referencye cukrowni i innych fabryk 


Patrz ogłoszenie za tekstem. 


NOWCOTWORZONY j 


M tabata 


„ Miśnięki i $-ka 


Kijów, Kreszczatyk Nr 34. 
(Pasaż) tel. 33-77. 


ue "2 


= 


Poleca wyroby pierwszorzędnych 


fabryk tytuniowych 
CYGARA 


hawańskie holenderskie 


WIELKI WYBÓR 977 
WYKWINTNEJ GALANTERYI. 


Sprawy leśne specyal. prow. we 
wszyst. lasoochr. komit. karczunek i 
oszacow., plany leśn, gosp. przyjm. 
pośr. w kup., sprzed. zastaw. i dzier. 
majątków i domów. Taksator Pran- 
kowski W.-Włodzim, 16, tal, 25-8o. 

339 

Niedźwiedzie skóry 


do sprzedania. Frorezna 20 m 5. 1005 


1-a Lecznica Dentystyczna 


rzeniesiona na Proreznz NA 10. 
rzy lecznicy chirurga 5003 


1 


zi AADIAZ OE 


EIN o wk a ozn EJ! +4 ONY YE n 


futro we czwartek dnia 23 lutego „„Edukacya Bronki*'. 
24 lutego ostatnie przedstawienie „Madame Sans-Gźne'". 
Początek o godz. 8ej wieczor. B lety sprzedaje księgarnia W. Jiv kow- 
<ki'go, Kreszczatyk M 35, a w dzień przedstawienia cd godz. 6 weer. 
Rasa teatru; w niedzielę kasa otwarta od 
Reżyser J. Popławski. 


W piątek d. 


11 r. do 2 popol. i od 6 wiscz 
Zarządzający M. Piotrowski. 


Dyrekcys 


s. Beykan TÓW. Alt. Operów 
występ Winzenzo Goppola I znakom 


pera „łługaonoce'. Dira udział 
: Olimpia Boronat, Berna"dska 
omski, WE kataki Szydłowski iin Począ 


pożegnalny wystep Maryi Lahia, 


„,Pajn= 
ce'*;, al 


vanan, Doia aeo DOŻEQNAJNY występ Ulimpii Bo- 
ge nat: prCycukia Scwiłąkićś w 3 akcie podczas lekeyi śpiewu p. 

Gha Olimpia Boronat wykona r) arvę z opery Madame Butter. 
šip muz, Puctinie’go, 2) romans 


Teatr Miejski. 
ZL dnia 


Śniew. (dimnii Boronat i; 


LORI" pp: Coppala, T 
tek o g., 772 wiecz. 
Dnia 23-gu lutego 


Winzerzo Coppola i Cezara Formiki ” 


„kawaleria Ruzti- 


La Lontann' muz. M. Iwanowa. 


33 Dyrekcya 
„ieatr Solowcowa”. m Yoa 
Dziś pierwsze przedstawienie nowej sztuki według powiesci Wildea 


te w s aki ch. B orą udział 
„Portret Doryana Greya“ py) E Częrusta, A "Are. 
powa, E. Kuzniecowa, N. £Ławrowe; pos J. Słanow, N. Radin, E, Pa. 
wlenkow, A. Nieznamow, N. Kanow*ałow, w. Kramalnikow i in. 
czatek o g. 8 wieczorem. Jutro w czwartek d. 23 I w piątek dn. 24-go 
„Portret Deryana Grey'a'f, iedzi 
dnie pó raz ostatni „Psisza 
kasa dzienna 
(Kreszczatyk 25, telef. 141). 


uety są do nat bycia. 
Kchen 


tTeaże UramałyCczZOye s kezydina. 
(5. W. Erykina). 


W środę dnia 22-go lutego pożegnalny bsnefis E- Astrowej komedya 
z repertuaru teatrów warszawskich 1) „„Zabusia”” Gabryeli Zapolskiej, 
2) Miniature w wykonania W Petipa. 
nasjewa, Wołchowskaja, Kazłowska; po: Gieorgijew, Lidin, Murski i Pe- 
tipa Reżyserya M. T. Strojewa. Początek o godz. 8ej wiecz. Jutro 
we t:+wartek dn. 23 lutego po raz roty „„Złata klatka'' przy udziale 
śpiewaczki A. Kolczewskiej. 


Ka 


Biorą udział po.: Astrowa, Afa- 


27, 28, 2) lutego—2, 3 marca rgt2 r. adbedą 
się odczyty słynnej podróżniczki 


Teatr Bergonier 


A. Korsini = 
1 Kalifornia 2 lnadye. 3 Egipt 
5 Ameryka Północna © Mowa Zelandya 
wrsżenia osobiste, ilustrow. (450 niknącymi obrazami kolorowymi; 
osubist. zdjęcia i koloryz, Bilety od 2 rb. 40 k. do 25 kop. w kasie teatru 

od rr do g. 2 i od 5 g. do 8 g, 1023 


4. Wyspa Jawa 


Sala Klubu Kupieckiego. 
WIECZÓR 


Artystyczny i rumorystyczny, 


znanych artystów Warszawskich Teatrów 


p. Bielskiej i p. Rapackiego (syna 
Polskiego Towarzystwa Kolonii Letnich 


Początek o godzinie 9-ej wieczorem. 
Bilety wejścia w księgarni Wł. Idzikowskiego Kreszczatyk 3r. 
K-eszczatyk 36 


Teatr A. Mianowskiego Zarna 


Tyiko dziś i jutro od g. 4 ej popol. dla dorosłych agi- 
o gą obraz Tewa opieki nad kobietami w Londynie 


Biała niewolnica Gać Wade ży: 
wym towarem Anons: Od da. 4-g0 marca występ I w Ro 
syi ruchomego teatru „Miniature-=iiixte'. 1146 
"e Mikołajowaka 7. 


Cyrk Mipso-.Palzce W środę dn. 22 lutego 
Nstatni ogólnie przystępny Gare zawanzen KONCERT 


cznie znizonych) 


L. SOBINOWA 


przy udziale bary- i pianisty A. Sklarewskiega. 
tona Włoskiej Opery W. Andaga Fortepian fabr. Szredera ze skł. 
Kerntopfa. Początek o godz. 8 wiecz. Ceny od fo k. do 5 rb. Pozostałe 
bilety nabywać można w kasie cyrkowej od g, 12 do2pp.i od g. 5 w. do 
końca przedstawienia. Dyrekcya W. Rieznikowa. 

Mikołajowska 7. 


Cyrk T Hippo-Palace". Telefon 279. 


Dziś wielkie przedstawienie nader interesujące w 3-ch oddziałach, debiut 
wirtuoza. na najrozmaitszych harmoniach Wł. Stieproj'a. debiut cy- 
klistki inwi i komika Rio. Biorą udział pp.: Alberto, klown W. Ol. 
szański. Na zakończenie komiszna scenka „Dyrektor café chan- 
tant'uff, Rolą lokaja Iwana wyk. p. Westman. Początek o g 8, w. 


We czwartek dnia 


(iedymy 
występ) 


lutego 


£ SALA KLUBU KUPIECKIEGO. W środę d. 22 lutego 2-i KONCERT skrzypka 


B. HUBERMANA 


z udz. pianisty L. SZPILMANA. Fortep. fabr. Beckera ze skl. Fa Kuhe. 
Pocz. o g. 8 w. Bilety u Wł. Idzikowsk. Kreszcz. 35 od 10—3 i 5—8. 801 


Pierwszy teatr „Miniatur | 


(inutytucka Mè 3. Telefon Nè 33-73.) 

XVI cykl. 1) y„Upragniony i nieoozekiwanyś' kom. w i akcie W 
,Ryszkowa. 2) Divertissement. (Tańce. Inscenizowane romanse „Szanso 
| netki. (Parodye). 3) Jubileusz antceprenera Żart w 1 akcie Arka 
djusza Awerczenko. W  antraktach kinematograf (Najnowszy Pathé- 
Journal. Początek o 7-ej wieczorem. Według seansów I o 7-ej, Il o 8:e) 
g. 15 m, I o g. 9 i */, IV o g. 1c?j, Wejście co 1⁄3 godz. Następny 

XVII cykl. sd czwarku 23-go lutego, 1098 


Dziś dnia 22-go lutego o godzinie 7 i nół wieczorem w Sali Domu 
Szlacheckiego (Plac Dumski Nr 2) odbędzie się 


„Walne zebranie członków Kijowskiego T-wa 
Rolniczego 


z następującym porządkiem dziennym: 1) Obchód 35 lecia egzystencyi 
Towarzystwa; a) Powitanie zebranych przez prezesa T wa; b) Krót- 
ki pogląd na 35-letnią działalność I-wa; c) odczytanie gratulacyjnych de- 
pesz i przyjęcie delegacyi od innych Towarzystw. 2) Bałotowanie nowych 
członków; 3) Relacya o odbytem otwarciu przy T-wie Oddziału T-wa 
Ogrodniczego. Przerwa: 4) Relacya p A, Urbańskiego „O traktacie han- 
dlowym z Niemcami. 5) Relacya p S. Frankfurta „O rezultatach 4o-letniej 


działalności sieci pól doświadczalnych". 948 

r Cywilne wiosenne paltoty i pele- 
Kończącym cyny kz 

S Wejskowe ) kitle, rajtuzy, spod- 


uniwersytet, politechnikę, szkołę woj- 
skową, Seminaryum nauczycielskie 
oraz urzędnikom artylery: i zarządu 
medycznego magazyn poleca ubrania 
uniformowe tanio i na dogodnych 

warunkach. 596 


Studenckie ) nie, peleryny, 
Krój elegancki, wykończenie bez za- 
rzutu. Ceny niskie. 
Kresz- 


L. ŁU KASZEWICZ iezatyk 


gmach Ratusza, telef. 15-26., 


— — 


Stały Teatr Poski w sali Klubu Komercyjnego | 
Dziś w środę d. 22 lutego 1912 r. i 
LJ y HT! | 
„Mąż. z grzeczności 
w M d. 4go marca w ia | 


| 
ZJ-yo lutego | | 
f 


z 


Rok VII 


miss. kwart. półrocz. rocz.. 

Prencmorata: W krajo L— 3— 6— 12— 

Za granicą 1.50 450 8.— 18.— 
Za zmianę sdresu 30 kofa 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. každy pg 
stępny raz, za tekstem 20 k. pie 110 ko 

stępny raz, zawiad. żałobne po 40 k W Bes 
„Nadesłane? wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 


Rumer pojedyńczy 5 kop. 
Preemerata | ogłoszenia przyjmuje Admlnistracya. 


Kabaret | 
Grand: Hôtel 


Przygotowując nowy 
Program na czas 
Kontrakto w 
Dyrekcya postarała się, ahy nie od 
stąpić od swego zadania I dać pu- 
b'iczności program żywy, interesują 

cy i przyzwoity, 


Usławiczne rozrywki! 


Z chwilil Satyral Humor! 
Utalentowany i dowcipny Confćsen- 
cier, salonowy hymorysta rossjski 
AMleksander Frank. 


Popularna artystka p Mrozińska, 


czyni ostatnich piosenek repertuaru 
Mont-Martre'u, Diseuse Clo Max! 
Naukowo-psychologiczny numer odga- 
dywacza cudzych myśli Nadwornych 
artysiów pp. Priestel-Fay. 
Ulubieńcy Kijowskiej publiczności 
pp. Dolscy (duet). 
Nieporównana wykonawczyni orygi- 
nalnych tańców p. Nelly Kzrwy 
ze swoim murzynem Taylorem" 
Piękne karykatury, krajobrazy i o- 
brazy obyczajowe maluje na pocze- 
kaniu utalentowany p. Fanetass. 
Salonewy transtormalor polski pan 
Bończa. 
Muzykalni klowni pp. Gelbaas. 
Wykonawczyrie swojskich piosenek 


rosyjskich; ulubienice publiczności, 
siostry Kcssakowshie. 
Charakterystyczny parodzisia rosyj- 
ski p. Klino wa 
W tych dniach do programu włą- 


ciesząca się jak wiadomo ogromną 


sympatyą wśród szerokich kół inte-| 797% Zostaną scenki i „revues“, 
ligencyi Warszawskiej, Ogólne pieśni chóralne „Roza i 
Znana francuska artystka, wykonaw- Serafina't. 


Wesoło! „Bez przymusu”. 
Orkiestra smyczkowa pod dyrekcyą K. Bragi. 

cymbalista A. Rac. 
Kolacya z trzech dań po 1 rub. 50 kop. 


Ulubieniec publiczności 


Sporting Palace 
Roller-Skatiug » Ring, Mikołajowska M 4 -- 6. 
Od duiś występy wszechświat. znanych 


Miss Lili I Aribo! Tej Frenks 


(które otrzymały nagrody w Cristal Palace w Lan- 
dynie). Codziennie od g 1o i pół wiecz. W dnie 
świąteczne od godz. 5. 


3 Codziennie trzy seanse. 3 


I od g- bE dpp mapa 8 Il od 8 i pół—12 i pół w. 
Doświadczeni instruktorzy, orkiestra wojskowa pod batutą Br. 
Rogowojów. Pierwszorzędna restauracya otwarta do godz. 2 w nocy. 

Dyrekcya zaprosiła na marszałka znanego sportsmana J. Szeszni- 
kowa. Anons: Wkrótce 1-szy w Kijowie „Wieczór w Wenecyi* 

Z szacuakiem BYREKCYA. 


T-w0 Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC 
w Kijowie 
wykonywa wszelkie czynności w zakres bznkowy wchodzące 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wszekie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen- 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenłty .t.p., 
jak również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarskiego. 


Adres Zarządu: Kijów. Instytucka Ne 4. 
Adres telegraficzny: ;„/Sam” Kijów. 
Telefon 23—49. 


Ogólne Zebranie Członków odbędzie się dnia 
1002 


26 go lutego r. b. 


MAZĘDZIA ROLM 


AWOZY SZTUCZN 
nann Warhatowski | S-ka 


Kijów, Kreszczatyk Nr 25, tel. 9-14. 


DOM BANKIERSKI 


x e; e e. 
D. Mierzwiigki | fia 
KRESZCZATYK 27, TELEFON 18-54. 


Załatwia wszelkie operacye w za- 
kres bankowości wchodzące 


na najdogodniejszych warunkach 


Placi: Z rack. bierz. 


5% 
„ wkład. roczn. Gih 
» n» półrocz. 6, 


Kupno, sprzedaż majątków. —Dzierżawy, 


Zastaw majątków w bankach ziemskich i realizacye 
pożyczek. 1069 


4 A fo 
> 


pTO 


„„ Kijowski Oddział 


UJA H N7 


AUM f-my M 


UN 


NA 


T-yo ABRIKOSOWA $-ów w Moskwie. 


Filia Kijowska, Kreszczatyk 27, telef. 16—I4. 


Torty, ciastka, biszkopty. 


Spocyalny skład 


Sukna 


WSZEDZIE 


i trykot 


PA 
> 


bs 


Kreszczatyk 


f 


| Najlepsza 


KIJO WSE] 


DEPRET 


23, tel. 403. 


Kijów, Kreszczatyk 46. 


Jesienna Wystawa 


Instytucka Me. 16 dom Ginsburga. 
Otwarta codziennie ód g. 1oej rano do Seej 
wieczorem. Wejście zo kop. dia uczącej się 
młodzieży— 30 kop. 1136 


ERZE WADE s 0 WRON TY WTA PY. LOTY 


Telef. 426. 
REPREZENTACYE: 


||f-wo Narwskiej lnianej Mery: 


worki, przędza, brezenty. 


iern 


Tow. Częstochowskiej jut. | konop. M-ry: worki, szpagaty, 


TNA FILTRAC. 


Tow. Górnicze-Przem. „Saturn”: dąbr. węgie! kamienny 
F~ ZNANE 


śMELŻAJEWA 


P Í u to H ate 4, 


| Pp. zamiejstowym wysyłamy za zaliczką pocztową. Cenniki i opa- 
Codzień świeży tranaport z Warszawy. 


kowanie gratis. 1016 


Podczas kontraktów *7am"" kontraktowego 
Po obu sronacę - Wystrzegać się naśladownictw 


30030000000309600 005000 


241 


(. Korngola 


Kreszczatyk Il 
(dom własny). 


2388888209382084823888 X 450292208 ROSES IE SASREZI 


1162 


ZARZĄD 


Towarzystwa producentów i konsumentów Otrzymano materyały c 4 A 3 sh 
nasion buraków cukrowych Kijowskiej, sezonowe fabryk kra- RY Magazyn strojów damskich SK Kis trzymany transport R 
Podolskiej i Wołyńskiej gub, jowych i TUE ca i 5 ; 


podaje do wiadomości, że dalszy ciąg walnego zebrania od- 
bedzie sie w sali Domu Szlacheckiego (Plac Dumy Nr 2) 


w czwartek 23 lułego o godzinie [0 z rana, 


. ED 


gm wycieczka naukowa po 


znajomość języków nie stanowi przeszkody. 


i szczegółową 
A. L. Tournier, 


Płótno kolorowe 


Kursy jezyków. Muzykalny zauł. I m. 43 codziennie od ro r. do 7 wiecz. 


Kijowski Syndykat Rolniczy, 


Kijów, Buliwarna 9. 


Mając przedstawictslstwo fabryki 


R. i T. Elworthy 


poleca: 


Siewniki: zbożowe „Rossia“, Uniwersalne, Kombinowane i Ta- 
lerzowe; Buraczane: zwyczajne i kombinowane najnowszej konstru- 
keyi. Kłeraty. Konna młocarnie. Młyny konne i parowe. Prasy 

I przyrządy dla olejarni. Jaglelniki. 


l nastrojów 
przedwyborczych. 


z! = 42027 r 


I. 


Stoimy w przededniu kampanii wyborczej 
do czwartej Dumy. 

Zaledwo kilka miesięcy dzieli nag od naj- 
ciekawszego okresu kampanii—akcyi przygoto- 
wawczej stronnictw, kiedy to wzajemne przeli- 
cytowywanie się programowe sięga szczytu, 
kiedy się rzuca szereg haseł i rozwija sztanda- 
ry partyjne, pod którymi stanąć mają liczne 
rzesze wyborców. 

Właściwie akcya przygotowawcza już się 
od pewnego czasu rozpoczęła. 

Taką akcyę prowadzą np. w Dumie 8o- 
cyal-demokraci, wnosząc cały szereg radykal- 
nych projektów, które z góry w obecnej Du- 
mie są skazane na niepowodzenie, mają zaś 
odegrać rolę li tylko demonstracyjną. 

Podobną akcyę na swoją korzyść prowa- 
dzi poza Dumą, szczególniej tu u nas na kre- 


sach, duchowieństwo prawosławne, tworząc or-; 


ganizacye przedwyborcze i wydając charakte- 
rystyczne odezwy agitacyjne. 

Szykują się niewątpliwie i kadeci, i na- 
cyonaliści, i inne partye rosyjskie, ażeby w zu- 
pełnem pogotowiu stanąć do tej bardzo ważnej 
i niezmiernie z różnych względów interesującej 
kampanii. 

Pomijamy tu na razie perspektywy wy- 
borcze polaków. 

Omawiamy tylko nastroje i nadzieje stron- 
nictw rosyjskich. Zmiany w ich ugrupowaniu 
zaważą na dalszych dziejach Dumy rosyjskiej... 

Wybory obecne będą interesujące już z 
tego względu, iż odbędą się we właściwym ter- 
minie, po pięciu latach pracy poprzednich wy- 
brańców. Wybory więc, jak podnosi to prasa 
rosyjska, będą normalne, o ile wogóle mo- 
gą one być normalnymi przy istnieniu ordyna- 
cyi wyborczej z dnia 3-go czerwca. 

Otóż przy zachowaniu tych samych ram 
wyborczych niezmiernie ciekawe będą zmiany 
podziału mandatów. Kto zdobędzie ich więcej, 
kto straci — oto pytania, na które odpowiedź 
jest zarazem oceną wartości mandataryuszów 
wczorajszych. 

Ogólnie panuje przekonanie, że czwartą 
Duma w porównaniu z poprzedniczką przesunie 
się bardziej ku lewicy. 

W obawie tej ewentualności koła reakcyj- 
ne próbowały kilkakrotnie przemycać w swych 
organach myśl o niezbędności jeszcze jednej 
zmiany ordynacyi wyborczej. Już i ordynacya 
z dnia 3 czerwca zaczęła być niepewną... Wido- 
cznie jednak w kołach miarodajnych podszepty te 
nie miały powodzenia, czytaliśmy bowiem w 
pismach wcaie poważnie brzmiące wzmianki, że 
rząd nie zamierza zupełnie ordynacyi wyborczej 
zmieniać  Zawiedli się więc ci, którzy wyłącz- 
nie tylko prawami wyjątkowemi stoją. 

Natomiast coraz więcej utrwala się prze- 
konanie, że najogólniejszą cechą zbliżającej się 
kampanii będzie daleko posunięta konsolidacya 
dwóch tylko obozów: postępowego i reakcyjne- 
go. Jeden skupi żywioły liberalne i radykalne, 
poczynając od lewicy i kończąc bodaj aż na 
lewicowych październikowcach, drugi obejmie 
prawicowych październikowców i macyonalistów. 
Nieco na uboczn zechcą prawdopodobnie pozo- 
stać skrajni lewicowcy i prawicowcy. Jedni 
będą wiernie stali przy swojem haśle „uświado- 
mienia klasowego“ i „walki blas“, drudzy nie 
pominą również sposobności przekonywania o- 
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gółu, że całą „konstytucyę* mależy znieść, a 
powrócić do dawnego ustroju. 

Dwa te wielkie obozy walczyć ze sobą bę 
dą o — treść odnowionego ustroju. 

„W jednym obozie — pisze Milukow w 
swojej ocenie partyi politycznych w Dumie*)— 
od Guczkowa do Puryszkiewicza zgromadzą się 
wszyscy ci, którzy w Dumie popierali dotych 
czas i będą stale popierali polityzę rządu, dla 
których to popieranie jest „obowiązujące*. 
W drugim — znajdą się ci, dia których wspól 
nem kasłem jest hasło społecznej sainodzielnoś- 
ci i politycznej niezawisłości“. 

Konsolidacya dwóch obozów zarysowuje 
sie zupełnie realnie już i na tle dzisiejszych 
stosunków frakcyjnych w Dumie. Duma nie ma 
zwartego centrum. Dwa jego skrzydła ciążą 
stale w dwu odmiennych kierunkach. I jak 
tylko wchodzi na porządek dzienny sprawa wa- 
żniejszą — centrum przestaje istnieć (i to zu- 
pełnie urzędowo — dostaje bowiem każdy „cen- 
trowiecś prawo wolnego głosu) — część znacz- 
niejsza idzie naturalnie ku nacyonalistom, część 
mniej liczna stara się wykazać swoją odrębność 


bodaj — powstrzymaniem się od głosu. I sta- 
le w Dumie ścierają się dwa prawie identyczne 
obozy. 


Konsolidacyę przedwyborcząfjuż zainicyo- 
wali „postępowcy" Dumscy na zgromadzeniu 
działaczy ziemskich w Moskwie. Kadeci są dla 
zamiarów tych przychylnie usposobieni, mie- 
wątpliwie też powstaną podczas kampanii da- 
leko idące bloki przedwyborcze. 

Wybory do czwartej Dumy będą intere- 
sujące jeszcze z jednego względu, na który 
zwraca uwagę Milukow w powyżej cytowanym 
artykule. 

„Pomimo ograniczenia sfery wyborców, 
pomimo wszystkich wypróbowanych sposobów 
wpływania na tę sferę w kierunku pożądanym 
dla rządu, niepodobna nie skonstatować ogro- 
mnej różnicy, którą wytwarza w warunkach 
kampanii wyborczej fakt — pięcioletniej działal- 
ności trzeciej Dumy. Jakikolwiek będzie wynik 
wyborów, będą one mniej wypadkowe i bar: 
dziej świadome. Jakkolwiek będzie rozumiał 
wyborca swój interes przy wykorzystaniu in- 
stytucyi prawodawczej, bez której już niepo- 
dobna obchodzić się w życiu rosyjskiem, za- 
pragnie on wykorzystać ją we własnym inte- 
resie, a nie w interesie biurokracyi. Ianemi 
słowy nawet wybierając z pośród dawnego cia- 
snego koła osób, zechce on wybrać osoby isto- 
tuie posiadające walor. 

W ten sposób nawet obierając ludzi z 
tych samych co dawniej stronnictw, wyborca 
nie zawsze zechce obrać tych samych ludzi. 
Przypuszczsmy, iż jego wybór będzie bogatszy 
i rozmaitszy, bo i sytuacya posła do Dumy 
jest dziś bardziej określona i przyciągnie pra- 
wdopodobnie więcej chętnych i zdolnych ludzi, 
aniżeli to było pięć lat temu". 

St. J. 


Sprawy polskie w senacie. 


Dn. 16 b. m. na posiedzeniu plenarnem se- 
natu rozpatrywano ciekawą sprawę, dotyczącą sto- 
sowania wolności sumienia względem wyznania ka- 
tolickiego. 

Na mocy prawa wszyscy inowiercy mają 
prawo mieć wykładaną naukę religii w języku oj- 
czystym. Min. wojny w swoim czasie wszczął kwe- 
styę, czy prawo to obowiązuje zakłady naukowe 
wojskowe. 

Na posiedzenin rady ministrów w d. 31r sty- 
cznia 1906 r. wyjaśniono, iż Manifest z å. 17 kwie- 
tnia nie dotyczy wojskowych zakładów naukowych 
i że nawet Manifest ten obowiązuje jedynie do 
wykładania religii w języku zrozumiałym dla u- 
czniów. 

Wówczas min. wojny rozesłał cyrkularz, na 
mocy którego modlitw, śpiewów it. p. uczniowie 
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winni się uczyć w języku ojczystym, natomiast 
dogmatyki, historyi kościoła, katechizmu it. p. po 
rosyjsku. 

Na ten cyrkularz min. wojny z d. 16 maja 
1996 roku biskup Karol Niedziałkowski podał skar- 
gę do senatu, wskazując, iż wbrew prawu polacy, 
wychoweńcy wojskowych zakładów naukowych, są 
pozbawieni nauki religii w języku polskim. 

Min. wojny złożył do senatu swą opinię w tej 
sprawie, prosząc o uchylenie skargi, przyczem po 
wołuje się na list hr. Wittego z d. 6 lutego 1906 r. 
w którym hr. Witte pisze wyraźaie, iż Ukaz z dn. 
17 kwietaia 1906 r. nie dotyczył szkół wojskowych. 

Ostateczny wyrok senatu w tej ciekawej i 
ważnej sprawie jeszcze nie zapadł 


Proces Macocha. 


W szóstym dniu rozpraw ukończono ba- 
danie świadków. 

Adw. przys. Korwin-Piotrowski zapytał 
świadka, o. Piusa Przezdzieckiego, czy sły- 
szał o stosunkach Damazego Macocha z Ryba- 
kiem? 

Ks. Przezdziecki odpowiedział, 

i działalność Rybaka znana mu jest 
galicyjskich. 

Dalej adw. przys. Korwin-Piotrowski za- 
pytał ks. Przezdzieckiego, czemu przypisać na- 
leży wejście i przyjęcie do klasztoru ludzi o 
moralnym i umysłowym poziomie Damazego 
Macocha? r | 

Ks. Przezdziecki odpowiedział, że jest to 
następstwo specyalnej „konstytucyi* klasztor- 
nej, aprobowanej w drodze urzędowej. Na mo- 
cy osobnych przepisów, również zatwierdzonych, 
wolno przyjmować do klasztoru ` młodzieńców 
24-letnich, nie określając stopnia ich wyksztal- 
cenia. Obecnie położenie pogorszyło się jesz- 
cze, ponieważ kandydatowi do stanu zakonne- 
go doby niewolno spędzić w klasztorze. Pra- 
womyślność kandydata bada gubernator, žan- 
darmerya i niżsi przedstawiciele policyi. Sku- 
tek jest taki, że władza duchowna w  klaszto- 
rze nie może dostatecznie poznać kandydata, 
ani określić jego kwalifikacyi moralnych. 

Po wysłuchaniu tych zeznań, sąd prosi 
ks, Przezdzieckiego o przyjęcie przysięgi od 
świadka Szlaskowskiego. 

w. Szląskowski mówi, że zna Bazylego 
Olesińskiego od lat 17. Twierdzi, że niemo- 
żliwe jest, aby Olesiński skradł pieniądze z ce- 
li o. Gawełczyka. Jako zakrystyan, Olesiński 
obracał znacznemi sumami, miał jedaak zaufa- 
nie u wszystkich i żył w dobrych stosunkach 
ze starszymi zakonnikami. Damazy Macoch 
skarżył się, że Olesiński odmówił mu pieniędzy 
i stroni od niego. Dalej świadek utrzymuje, że 
b. przeor Rejman niejednokrotnie karcił Maco- 
cha, który zachowywał się wobec napomnień 
tych krnąbnie i zuchwalę, grożąc, że postara 
się o to, aby zamknięto klasztor. 

Świadek Szlaskowski, dawny wychowa- 
niec seminaryum i akademii duchownej w Pe- 
tersburgu, później kasyer na stacyi Częstocho- 
wa, obecnie zawiadowca stacyi Noworadomsk, 
jako siostrzeniec b. przeora Rejmana, zaa sto- 
sunki klasztorne. 

Damazy Macoch oświadczył, że nigdy 
Rybaka nie widział, ani jego nazwiska nie 
słyszał, Mówi: „Upadłem i winę swoją wyzna: 
łem szczerze, ale szpiegiem nigdy nie byłem i 
ks. Rejmanowi nie groziłem. Chciałem opu- 
ścić klasztor, ale ks. Rejman zatrzymywał mnie, 
płacząc i mianował swoim definitorem*. 

Po tem zeznaniu Macocha sąd przystąpił 
do obejrzenia klejnotów, znalezionych u Hele- 
ny Macochowej. 

O godz. 12 m. 15 przewodniczący ogło- 
sił, że śledztwo sądowe jest zamknięt :. 
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— Norblin, napisał Zygmunt Batowski 
z 148 ilustracyami. Nakładem wydawnictwa 
„Nauka i sztuka". Lwów. Skład główay w 
księgarni H. Altenberga. Warszawa, E. Wen- 
de i S-ka. 


Świeżo opuściła prasę świetna i we wspa- 
niałą szatę astystyczną przybrana monografia Nor- 
blina, tego artysty, z pochodzenia francuza, który 
stał się ujcem współczesnego malarstwa polskiego, 
O książce tej, w hbistoryi naszych wydawnictw ar 
tystycznych niemal wyjątkowej, napiszemy wkrótce 
obszerniej, 

— Na drodze ku wielkiej przemianie, 
p. Wincentego Lutosławskiego. Warszawa. Na- 
klad Gebethnera i Wolfła. Kraków. Gebethner 
i S-ka, 1912. 


Jest to szereg artykułów znakomitego, chociaż 
zbyt czasem oryginalnego w swoich poglądach my- 
śliciela, rozproszonych dotąd po pismach tygod- 
niowych i codziennych, Tom niniejszy stanowi nie- 
jako dalszy ciąg wydanej w 191! raku książki tegoż 
autora p. t. „Iskierki Warszawskie", 


— Maut Oriol, powieść. Dzi:ł Guy de 
Maupassant'a, tom VI Warszawa. Kraków. 
Gebethner i Wolff—Gebethner i S-ks, 1912. 

-—— Wrogowie, p. Aleksandrę Suszczyńską. 
Warszawa. Nakładem Gebethnera i Wolffa, 
1912. 

Szereg nowel jednej z najbardziej utalento- 
wanych i subtelnych, chociaż mniej znanych szer- 
szemu ogółowi autorek polskich. Tom niniejszy 
zawiera w sobie: Lazżarone. Jej imię. Zemsta bo- 
gini. Jesień. Najmilsze kochanie. Dziwy. Anna. 
Chrzciny. W szkole. 


— Wielki rok, powieść na tle 1812 r. 
p. Stanisława Ostrowskiego. Warszawa, nakła- 
dem Gebethnera i Wolffa. Kraków. Gebethner 
i Ska, 1912. 

— Kijowskie Towarzystwo rolmicze, p. Zy- 
gmunta Chojeckiego. Kijów. 


Strajk górników, 


Z Londynu donoszą, że w najlepszym 
razie olbrzymie bezrobocie górników nie skoń- 
czy się” przed upływem tygodnia. W kołach je- 
dnak iederacyi pracy i termin powyższy nie 
znajduje wiary. Zdaniem tych kół, upłynie co 
najmniej czternaście dni, zanim wlaścicieli ko- 
palni uda się skłonić, aby przyjęli żądaną przez 
górników, jako conditio sine qua mon dal- 
szych rokowań, płacę minimalną. Ze wszyst- 
kich stron kraju napływają wiadomości, że gór- 
nicy są pewni pod tym względem zwycięstwa, 
rozpoczęli | więc świętowanie wesolo i nie my- 
ślą o przedwczesnem zakończeniu tych wa- 
kącyi. 

Tymczasem zaś, wywołana przez  bezro- 
bocie katastrofa ekonomiczna rozszerza się po 
kraju; z ogromną szybkością. Zewsząd donoszą 
o zamykaniu przedsiębiorstw przemysłowych z 
powodu braku węgla. Przemysł ż:lazny i stalo- 
wy obezwładniał. Wszystkie koleje zmniejszają 
stopniowo ruch pociągów. 


Row 

W ministerstwie wojny Odbyła się w 
sobotę narada wszystkich komenderujących 
generałów. Uchwałono nie dawać urlopów ani 
żolnierzom, ani oficerom aż do ukończenia 
bezrobocia. Artyleryę polną uzbrojono. Zda- 
rzą się to po raz pierwszy, że wysyła się Ż ł: 


O godz. 1-ej po południu rozpoczął mo.jnierzy do okręgów, objętych bezrobociem. w 
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sterstwie wojny zaprowadzono służbę dzienną i 
nocną. Do armii terytoryalnej rząd widocznie 
nie ma zaufania, ponieważ w Glasgowie ode- 
brano żołnierzom broń i amunicyę. 

Źródłem agitacyi strajkowej są nadal za- 
głębia walijskie. Dzienniki na podstawie dat z 
tych okolie obliczają przypuszczałny czas trwa- 
nia strajku, nie dochodząc zresztą do poązyty- 
wnych wyników. Wprawdzie wiadomo, że ka- 
sy strajkowe Związków walijskich są puste, 
każdy zaś Związek miejscowy wypłaca zapo- 
mogi strajkowe ma własną rękę, centralna ka- 
sa nie istnieje — lecz znana jest również wy- 
trwalość górników w bezrobociu. Ostatnie be- 
zrobocie w tych okolicach, w zagłębiu cam- 
briańskiem, które doprowadziło bezpośrednio 
do obecnego, powszechnego, trwało przeszło 
dziesięć miesięcy; wyczerpało ono kasę tak, że 
obecnie fundusz wynosi ledwo 20 szylingów na 
głowę górnika-związkowca, lecz również wia- 
domo, że pierwsze zapomogi strajkowe będą 
wypłacone dopiero za dwa tygodnie, na tyle 
bowiem wystarczy górnikom kwota, jaką otrzy- 
mali w sobotę z kas kopalnianych. W r. 1898 
górnicy szkoccy wytrzymali przeszło 6 miesię- 
cy bez żadnych zapomóg z zewnątrz. 

W wiekszej części kopalni przedsięwzięto 
energiczne środki celem obrony ich przed za- 
machaini. Wszystkie szyby u wejść obarykado- 
wano, nagromadzono żywneść dla ludzi, któ- 
rzy będą pompowali wodę. W  Staffordsbire 
sytuacya może rychło stać się poważną, gdyż 
nawet w stosunkach mormalnych trudno u- 
strzedz szyby przed zalaniem wodą. Gdyby 
pompy przestały działać choć na jeden dzień, 
trzebaby całych miesięcy pracy do podjęcia ro- 
bót nanowo, w niektórych zaś szybach nie 
możaaby wogóle wznowić eksploatacyi. W por- 
tach nagromadzono wielkie ilości węgla. W 
Manchester jednak grozi powstrzymanie komu- 
nikacyi z zagranicą, gdyż zapasy są stosunko- 
wo szczupłe. Armatorzy w Hull od kilku mie- 
sięcy mają statki naładowane węglem, lecz sy- 
tuacya i tak nie jest łatwa, gdyż w czasie no- 
rmalnym wychodzi z tego portu 4 miliony tonn 
iwęgla rocznie. 

po 
I Oprócz miliona górników, w sobotę 
świętowało już przeszło 150,000 robotników 
w innych gałęziach przemysłu. Przywódca ro- 
botników, Harvey, oświadcza, że należy przy- 
gotować się na bardzo długie bezrobocie. 


Cztery tygodnie pływania 
po morzu Śródziemnem. 


XL. 


(„Trzech Króli“ w Messynie. — Historya księżnej, 

której nie było—Magdalena na imię. — Dziesięcio- 

letni kaznodzieja. — Rok 1rgra. — „Wielki Rok" 
Skargi i Krasińskiego). 


Okret nasz nabiera towarów w Katanii. 
Potem, po drodze do Neapolu, zatrzyma się w 
Messynie. Tam go dogonię koleją. 

Już z wagonu widzę pływające na bar- 
kach stosy skrzyń, które otaczają nasz okręt. 
To—4Agrumi—cytryny i pomarańcze, których 
właśnie w styczniu oczekują po świecie wszy- 
scy cj, którzy nie mogą jechać tam, „gdzie cy- 
tryny kwitną". 

Ale tych słodkich pomarańcz producentów 
miny są bardzo kwaśne, bo i tego roku ledwo 
2 fr. 50 plącą im za skrzynię 250 pomarańcz. 

Pomarańcza po groszu kosztuje tu mniej 
więcej tyłe, ile kartofel na kijowskim targu. 


> 
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Messyna— smutna, bo Messyna. Ale dziś 
odświętnie wygląda na głównej, jedynej ulicy 
San Martino, bo to wilia „Trzech Króli" — la 
festa del batesimo. 

Nie wiem, czy jedzą dziś włosi drugą „Ku- 
tief, jak u nas na Rusi, albo czy szukają mi- 
gdału, jak w francuskim pierogu „Trzech Kró- 
li*—ale co widziałem, opowiem: 

Ku kościołowi idzie tłum. Wchodzę. Nie- 
szpory. Włoch nie może żyć bez światła. Gdy 
zajdzie słońce, zapala do nabożeństwa świec— 
nie sześć, zle sześćdzies'at, 

Jarzy s'ę kościół. Od ognia tego aż strach 
o tę z desek zbitą budę, która się tu ed czasu 
trzęsienia ziemi-—kościołem nazywa. 

Na lewo od ołtarza wisi wielkie lustro od 
powały aż do sufitu. Wydaje się tem więk- 
sze, że Ściana mala, ale bądź co badź chłop na 
chłopie stanąć musiał, gdy zawieszał lustro. 

Lustro i ramy weneckie lustrzane odbija- 
ja pod najrczmaitszymi kątami kopę świec, któ- 
re się na cłtarzu palą. Efekt jest niezwykły. 
Ale w kościele? Najprzód we włoskim koście- 
le — jest zawsze inaczej, niż w każdym innym 
kościele. Czy to inaczej, bo piękniejsze rzeźby 
i marmury, linie i sklepienia — czy inaczej, bo 
strojnie, światowo w tych kościołach wyglądają 
i rzeczy i ludzie—jak w salonie. 

A co do lustra — ma ono swoją legendę, 
która zaczyna się w buduarze, a kończy w ko 
ściele: 

W Messynie żyła piękna pani, księżsa... 
Mniejsza o nazwisko. Wiemy tylko, że Magda- 
leną nie potrzebowała się ona nazywać — ani 
przed, ani po. Ale kokietką była, zakochaną 
w sobie młodą wdową i jak żeński Narcyz w 
zwierciadle przeglądała się— dniami całymi. 

Tak było aż do 190B roku. 

Wtedy to Messyna się zatrzęsła. Ziemia 
się rozwarła. Czego nie pochłonęła ona, czego 
gruzy nie zasypały i pożar nie spalił, to zabra- 
ło morze, które tego dnia najprzód spiętrzyło 
się taką falą, jakiej nie widziano od potopu, a 
potem zwaliło się na brzeg—i zalało resztę, 

Tej reszty ostało się tak mało. Z 200,0c0 
messyńczyków ledwo kilka tysięcy wyratowało 


się. Między innymi owa piękna księżna wyszła 


z pod gruzów żywa, 
szkodzone owo nierozłączne——lustro. 

Dwie belki dziwnie skrzyżowały się tak, 
że choć naokoło i w mieszkaniu owej pani wszy- 
stko było zwalone, zgruchotane, zmiażdżone — 
i ich ochroną zachowało się bez 


iustro pod 
Zna 
Księżna opuściła Messynę na zawsze — 


z 


wyleczońa z próżności, a lustro ofiarowała ko- 
ściołowi. Za specyalnem pozwoleniem biskupa 
powieszono je tam, gdzie nawet we włoskim 
kościele zwykłe luster się nie wiesza. 

Zakrystyan podjął się być owego lustra 
i owej pani żywym historyografem. 

Gdy mi opowiadał legendę o zwierciadla- 
nej pani, przypomniało mi się toskańskie przy- 
słowie—La novella non e bella, sz nun ce chi 
vinorpella *). Ale jeżeli upiększył on, to nie 
jestem winien— ja. 


Ale powróćmy do nabożeństwa, które za- 
cząć się miało. 

Na prawo od ołtarza, a więc naprzeciwko 
tego lustra siedział już na tronie biskup— jakby 
w gloryi. Ze złotogłowia na nim kapa, para- 


b... infuła, aż światło od nich bije, a odbi- 


jając się od «owego lustra, rozpryskuje się biy- 
skami po całym kościele. 

Na znak biskupa wchodzą uczniowie 
t zw. małego seminaryum, chłopcy od lat 
95=1r0 a: 

Na czele idzie prawie najmniejszy 1o letni 
chłopczyk w komży z księżym beretem na gło 
wie. Przystępuje do tronu — o błogosławień - 
stwo prosi. Biskup go w czoło całuje i chło 
piec idzie poważnie, aby stanąć przed ołtarzem 
twarzą do ludu. Na oltarzu oprócz świec i 
kwiatów leży na posłaniu ulany z wosku mały 
„Pan Jezus“, wielkości  nowonarodzonego 
dziecka. 4 

I chłopiec—może przyszły włoski Skarga 
— zaczyna t. zw. ił panegirico del Bambino 
Gesu. 

Kłania się biskupowi, kapitule, wiernym, 
potem, skrzyżowawszy na piersiach ręce, czeka 
aż ucichnie lud i dopiero, gdy czuje, że cieka- 

ość wszystkich zawisła u jego ust, zaczyna— 
Dal orienie e tenuta celesta la luce, il sim- 
bolo della nostra fede, del nostro amore, 
del'unica speranza di noi filii del peccato... 

Wszystko było po kaznodziejsku, i poza, 
i deklamacya, i gest: prawa ręka w górę, przy 
słowie „wiara* — spoczęła potem na sercu, na 
słowo „miłość*—podczas gdy lewa wskazała w 
dół, ku padołowi płaczu, gdy mówił o jedynej 
dla synów grzecku— nadziei. 

I tak przez kwadrans prawił ten chłop- 
czyna—aż zakończył apostrofą do Pana Jezusa. 
Podszedł biskup i u stóp ołtarza przyjął od 
małoletniego celebranta wyjęte ze żłobka „Dzie- 
ciątko Jezus* i procesyonalnie po kościele ob- 
niósł. 

Co myśleć można i wolno — o chłopcach 
tak wychowanych, jakby w perspektywie powo- 
łania duchownego—już mówiłem. 

Co do wrażenia, którego się doznaje na 
widok dziecka, tak już nie u stopni, ale jak 
ksiądz prawdziwy, przed samym ołtarzem sto- 
jącego, nie można nie przyznać, że jeżeli wo- 
góle komukolwiek — oprócz księdza staaąć w 
tem miejscu ma być wolno—to chyba dziecku, 
bo tylko niewinność starczyć może— jeżeli mo 
że—za uświęcenie. 


Messyna w gruzach, jak była — tak leży. 

Bardzo powoli oczyszczają rumowiska. Na 
razie miasto odbudowało się naprędce z desek, 
które tworzyły budy, szopy, szałasy, potcm co- 
raz lepsze baraki. 
Przenocowałem w ogromnym hotelu, któ- 
je ma piętra, ale ze sto pokoi bardzo po- 
„dnych, deskami szalowanych, jak w Zakopa- 
"nem, z oszklonemi, zainiast okien, drzwiami, 
które pozwalają wyjsć wprost na ulicę w razie 
trzęsienia ziemi — a podobno dotąd od czasu 
katastrofy ani jeden nie przeszedł miesiąc w 
„„Wiadomość rzadko bywa ciekawą, pie- 
kną—póki ją kto nie upiększy”. 

Ua) Jak wiadomo, w t. zw. pelils seminaires 
w krajach romańskich księża wychowują chłopców 
(albo sieroty, albo na żądanie rodziców), aby jeżeli 
w nich zarodek powołania jest, nić go nie zwarzy- 
ło, a przeciwnie rozwinęło. 

Rad byłem zawsze, że iustytucya owych „ma- 
łych seminaryów* nie tyłko nie jest z tych rzeczy, 
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2 „Które Kościół do wierzenia podaje”, ale nawet nie 


znajduje ona podobno aprobaty u wszystkich du- 
chownych, myślących w granicach kanonicznie do- 
zwolonych—ale samodzielnie. Obawa, że, mimo 
woli przełożonych, wywoła się powołanie sztuczne, 
inna, według mego najskromniejszego rozumie- 
ı górować ponad troską, zresztą bardzo zrozu- 
miałą—o powołanie niedoszłe, 


a z nią ostalo się nieu- 


Messynie, by choć cokolwiek nie zatrzęsła się 
ziemia. 

Dziś muruje się znów nowa Messyna z 
cementu i żelaza, tak, jak u nas walkują z 
gliny i słomy. Zamiast drączków—żelazne dru- 
ty stanowią pionowe żebrowanie budynku. 

Zasady państwowej pomocy ustanowił 
skarb państwa takie: 1) uprząta własnym ko- 
sztem rumowiska i spieniężywszy wszystko, co- 
by się pod gruzami znaleźć mogło, oddaje wla- 
ścicielowi czysto uprzątuięty plac, ma którym 
stał dem. 2) J.żeli właściciel postawić chce 
nowy dom, skarb państwa wydaje mu 75 proc. 
kosztów postawiecia, jako pożyczkę, która z 
chwiłą postawienia tylko w połowie obciąża 
hipoteką właściciela, podczas gdy drugą połowę 
długu przyjmuje na siebie skarb. 3) Jeżeli wła- 
Ściciel nie chce budować, to postawić może 
dom ten, który przed katastrofą był wierzycie- 
lem hipotecznym, a to na warunkach, jak wy- 
żej, z uwzględnieniem tylko praw właściciela w 
proporcyi jego nieobdłużonej hipoteki. 

Ksawery Krasicki. 

(D. n.). 


Z prasy rosyjskiej. 


Przypadkowość uchwal dumskich wypły- 
wa, zdaniem „Ruskiego Slowa", z chaosu, w ja 
kim znalazła się Duma na Skutek gospodarki 
październikowo-nacyonalistycznej. 


„W tym bezgranicznym chaosie odbywało się 
również czytanie projektu chełmskiego, a los jego 
jest koroną dumskiego zamieszania, Są przyczyny, 
które zmuszają wielu cieszyć się z takiej history! 
projektu chełmskiegó. Są powody, które wywołują 
u wielu osób pragnienie, ażeby projekt ten znalazł 
się w sytuacyi dwuznacznej niby uchwalonego, niby 
odrzuconego projektu". 


„Ruskoje Słowo* ma na myśli reakcyoni- 
stów utajonych, którzy zachowują pozory, mā- 
jac nadzieję na to, iż Rada Państwa „poprawi“ 
zawsze to, co Duma „źle“ zrobiła. 


„Trudno przewidzieć wyniki drugiego czyta- 
nia, ale w danej chwili, uchwalono w kazdym ra- 
zie — wyodrębnienie Chełms:czyzny bez wyodręb- 
nienia. W środę po odrzuceniu rozdziału dziesią- 
tego, przewodniczący ks. Wołkonskij powiedział, że 
Chełmszczyzna pozostaje w liczbie gubernii Króle- 
stwa, We czwartek październikowcy i nacyonaiiści 
oznajmili, że wszystkie skutki wyodrębnienia zosta 
ły uchwalone, a więc przyszła gub chełmska zosta- 
ła wyodrębniona. Z jednej strony to tak, a z dru 
giej — zupełnie nie tąk. Uchwalenie we czwartek 
skutków tej przyczyny, która została odrzucora 
w środę, logicznie i prawnie powinno być uzimne 
za nić nie warte. Ale chodzi tu o sprawę chełm- 
ską i dlatego jest możliwe, że czwartek zostanie 
uznany za zwycięzcę środy. 

„Oczywiście — kcńczy „Ruskoje Słowo“ — 
wszystko na święcie jest zmienne. Ale dotychczas 
ta maksyma świadomie nigdzie i przez nikogo nie 
była brana za podstawę realnego programu polity- 
cznego, Pobiliśmy rekord wszechświatowy.." 


„Riecz* omawia również niestałość i nie- 
konsekwencyę uchwał dumskich. 


„Niepodobna zrozumieć tej kombinacyi, zgo- 
dnie z którą Chełmszczyzna ma podlegać ministro- 
wi, pozostając równocześnie w granicach 
Królestwa Polskiego. I jak pogodzi Duma te dwa 
przeciwieństwa, to już pozostaje jej tajemnica. 

„ociślej mówiąc, jest to tajemnica [rakcyi 
październikowców*. 


Czego ona zechce, to się stanie z pro- 
jektem. 


„A w ten sposób — zaznacza „Riecz” — od 
„kierowniczej frakcyi zależy, czy będzie sztandar 
nacyonalistyczny powiewał dumovie podczas wybo- 
rów do czwartej Dumy ze szkodą samych paździer- 
nikowców, czy też sztandar ten będzie nieco spu- 
szezony, na chwałę oktobryzmowi i „nowemu kur- 
sowi”. 

„Zdawałoby się, iż taka alternatywa jest łat- 
wą do rozstrzygnięcia dla frakcyi „kierowniczej“... 
Ale w tem właśnie jest lęk, że partya nie tylko nie 
może „kierować“ innymi, alei kierować sama sobą”. 


I w tej ważnej, zasadniczej sprawie frak- 
cya nie ma skrystalizowanego zdania. 


„Wobec takiej pracy prawodawczej — pisze 
„Gołos Ziemli“ — niepodobna się zoryentować 
w działalnosci Dumy. Dotychczas ta działalność 
nie mogła zadośćuczynić społeczeństwu rosyjskiemu, 
ponieważ Duma nie poruszyła zagadnień, które na- 
suwa życie wielkiego państwa. Obecnie społeczeń 
stwo, wciągnięte pomimo woli w grę namiętności 
polityczaych, przestanie zupełnie rozumieć to, co 
się dzieje obecnie“. 


Bardzo dosadnie określają postępowanie 
Dumy „Birżewyja Wiedomosti*: 


. „Zdrowy rozsądek, sprawiedliwość i przy- 
zwoitość nie długo gościły w Dumie“, 


Mienszykow nie ufa Kokowcewowi. 


„W osobie Stolypina partya nacyonalistów 
straciła największego ze swoich działaczy, ostoję 
swoich nadziei. Następca jego Kokowcew, jak mnie 
się zdaje, nie jest stronnikiem wszechrosyjskiego 
związku nacyonalistów: byłbym szczęśliwy, gdybym 
się mylił". 


Ponieważ zaś prezes rady ministrów nie 
śpieszy z zapewnieniem, że Mienszykow się 
myli, tedy pisze ten ostatni dalej: 


„Nie ukrywając prawdy i patrząc z odwagą 
w oczy nieszczęściu, partya nacyonalistów powinna 
uważać Kokowcewa tylko jako „zaprzyjaźnione“ 
mocarstwo w rodzaju Austryi. Tymczasem niema 
wojny, jeno zapewnienia o wzajemnym szacunku — 
i za to dzięki Bogu. Ale w ostatnich czasach daje 
się w Austryi zauważyć skłonność do zbliżenia 
z Rosyą. Cóż, może i Kokowcew dzięki doświad- 
czeniu państwowemu i okolicznościom, wykaże za- 
miar pójścia drogą Stołypina, co tak uroczyście zo- 
stało przyobiecane po katastrofie x1-go września”, 


(1) 


Rewizya kolei syberyjskiejj W dniu r5 mar- 
ca ma być ukończona dokonywana przez Senatora 
Medema rewizya kolei syberyjskiej. W ciągu pół. 
torarocznej pracy komisya wykryła niesłychane 
kradzieże, oszustwa, grabieże i różnorodne naduży- 
cia, które przyczyniiy skarbowi Straty na kilka 
dziesiątków milionów rb. Do odpowiedziałności* są- 
dowej ma być pociągniętych przeszło 500 urzędni 
ków kolei. Wyniki rewizyi byłyby jeszcze bardziej 
przerażające, gdyby rewizya byla bardziej szczegó 
łowa, Ale na to, jak mówią członkowie komisyi, 
potrzebafbyłoby conajmniej trzy lata pracy. 

Hermogenes na wygnaniu. Nadprokurator sy- 
nodu Sabler otrzymał od przeora Żyrowickiego 
klasztoru, w którym, jak wiadomo, zainstalowano 
ep. Hermogenesa, list ze skargą na zachowanie się 
episkopa, który nie chce podlegać przepisanemu 
przez synod regulaminowi i wyjeżdża z klasztoru, 
co mu surowo zakazano. Między innemi Hetinoge- 
nes wyjeżdżał do Słonimia na święto pułkowe, pod- 
czas którego odprawił nabożeństwo. Sabler udał się 
na skutek tej skargi do ministra wojny, prosząc go, 
ażeby udzielił nagany dowódcy pułku, który za 
prosił Hermogeresa; kanceiarya zaś synodu wysła- 
ła do Hermogenesa Surowy zakaz wyjeżdżania z 
klasztoru, w którym grozi synod poważnymi skutka- 
mi nieposłuszeństwa. 
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łyńskie ziemstwo gubernialne założyło w naslepu- 
jących miejscowosciach składy ziemskie narzędzi 
rolniczych: Równem, Ostrogu i Szepetówce. Oprócz 
narzędzi rolniczych, na składach będą nasiona i na- 
wozy Sztuczne. 


DZ DRENT I 


KRORIKA PROWIICYONAIKEJS. 


(Z pism i od korispondentów). 


— Zytomierskieć Koło kobiet polek. Wo- 
łyńskiej gubernialnej komisyi do spraw zwią- 
zków i stowarzyszeń złożona została do za- 
twierdzenia ustawa „Żytomierskiego Koła ko- 
biet polek“. Założycielkami pomienionego T wa 
są panie: Sumowska, Surynowa i Leckno Wa- 
siutyńska. 

— Oświstlenie kościoła elektryczn”ś ią. 
Dziekan rówieński ks. Nanowski zwrócił się do 
zarządu miasta Równego z podaniem, w któ- 
rem prosi o pozwolenie na przeprowadzenie 
prądu elektrycznego od młyna księcia Lubomir- 
skiego do kościoła w celu ceświetienia kościoła 
elektrycznością. Do podania ks. Nanowski do- 
łączył zobowiązanie na piśmie, dane przez 
dzierżawców młyna: Sznajderów i Gurwica, iż 
na żądanie zarządu miejskiego zdejmą oni 
druty. 

— Ruch kooperacyjny w pow. humańskim. 
W powiecie humańskim jest obecnie 8a instytucye 
kooperacyjne, w tej liczbie 62 towarzystwa współ 
dzielczo-spożywcze, 7 towarzystw kredyiowych oraz 
13 towarzystw oszczędnościowo-pożyczkowych. W 
celu pokierowania w powiecie ruchem współdziel- 
czym ustanowiona została w powiecie przez ziem- 
stwo posada instruktora kooperacyjnego, którą obe- 
cnie zajmuje p. Bojkow. 

— Składy ziemskie narządzi rolniczych. Wo- 


Zebranie organizacyjne. 


Wczoraj w sali domu 
było się 2-gie zebranie 
rzystwa producentów i konsumentów nasion 
buraków cukrowych kijowskiej, podolskiej i 
wołyńskiej gubernii*. Otworzył zebranie mar- 
szałek szlachty pow. bajsyńskiego p. A Sawo- 
stjanow, który zaproponował na przewodniczą- 
cego marszałka szlachty i prezesa ziemsta no- 
wouszyckiego p. M. Patona. Propozycyę przy- 
jęto jednogłośnie, poczem została odczytana 
ustawa zawiązującego się Towarzystwa i pro- 
tokół poprzedaiego zebrania, odbytego w Ki- 
jowie dn. 25 stycznia r. b. Sprawozdanie to 
zawiera krótką bistoryę powstania Towarzy- 
stwa, które nacodziay swoje zawdzięcza dr. S. 
Mrozińskiemu. lIaicyatywa jego zaalazła po- 
parcie ma połączonem posiedzeniu Humańsko- 
Lipowieckiego Towarzystwa rolniczego i przed- 
stawicieli ianych towarzystw rolniczych naszego 
kraju, które odbyło się du. 29 sierpnia 1910 r 
czasie wystawy Humańskiej, na którem uznano 
konieczność 
tego projektu. 

Ustawa T wa ; została 
sierpnia 191! r. przez główny zarząd rolnic- 
twa i urządzeń rolnych. Aby wszechstronnie 
wyjaśnić zadania nowego T-wa, komitet orga- 
nizacyjoy zarządził ankietę wśród 275 cukrow 
ni, na którą otrzymał 152 odpowiedzi. Oka- 
zało się że owe 152 fabryki zużytkowały w r. 
191o około 730,000 pud. nasion buraków cu- 
krowych, z czego blizko 310,000 pud. ;dostar- 
czyły firmy zagraniczne. Jeżeli pozostałe cu 
krownie korzystają z nasion różnego pochodze- 
oja w tym samym stosunku, to można liczyć, 
iż wszystkie cukrownie w państwie otrzymują 
od firm zagranicznych około pół mil. pudów 
nasion buraczanych. Oprócz tego znaczną ilość 
uasion tutejszego pochodzenia firmy zagranicz- 
ne wysyłają do krajów Europy Zachodniej i 
Ameryki. Tak produkcya tych setek tysięcy pu- 
dów nasion, jak i ściśle z nią związany ol 
brzymi dochód firm zagranicznych przy pew- 
nych pomyślaych warunkach pozostalby wipań - 
stwie w rękach samych producentów. Celem 
„Towarzystwa producentów i konsumentów na- 
sion buraczanych* jest właśnie stworzenie ta- 
kich pomyśłaych warunków, aby przy pomocy 
własnej stacyi selekcyjnej dojść do posiadania 
własnych nasion buraków cukrowych i uwolnić 
się od eksploatacyi firm zagranicznych. 

Następnie zebranie przeszło do rozpatrze- 
nia następnego punktu porządku dziennego — 
określenia wysokości wpisowego dla członków. 
Tu jednak natrafiono na pewaą trudność, oka- 
zała się potrzeba dostosowania rozmiarów skład 
ki popisowej do ogólnego budżetu T-wa w 
pierwszym roku jego istnienia, tak aby ogólna 
suma wpisowego wystarczyła na pokrycie pierw- 
szych niezbędnych wydatków, jako to zorgani- 
zowanie biura, laboratoryum, utrzymanie chemi- 
ka i t. p. Wobec tego zarządzono przerwę do 
godz. 6 po poł. i wybrano komisyę z pp. 'Sta- 
rorypińskiego, Chojeckiego, L. Rogozińskiego, 
Niechajewskiego, Rytla i br. Ledóchowskiego 
której powierzono, aby przez ten czas rozpa 
trzyła poszczególne pozycye wydatków i ustaliła 
ogóląą ich sumą, 
Towarzystwa. 

Po przerwie wysłuchano opinię komisyi i 
po krótkiej dyskusyi określono niezbędne wy- 
datki początkowe w sumie 41,275 rub. Wobec 
tego określenie wysokości wpisowego odro- 
czono do chwili zapisania s'ę wszystkich człoa- 
ków-założycieli (dotychczas zapisało się 47) i 
złożenia przez nich deklaracyi dotyczących obsza- 
ru płaatacyi wysadków. 

Wybory do zarządu daly następujący rc- 
zultat: na prezesa wybrano jednogłośnie p. A. 
Sawostjanowa, na wiceprezesa p. L. Rogoziń- 
skiego, na członków pp. Niechajewskiego, C. 
Rytla i T. Dachowskiego, na kandydatów pp. 
W. Chojeckiego i C. Rytla; do komisyi rewi- 
zyjnej pp. Z. Rohozińskiego, hr. Bnińskiego i 
Wł. Hulanickiego. 

Wobec spóźaionej pory i zmęczenia ze- 
branych po cak dziennych prawie debatach, dal- 
szy ciąg zebrania odroczono do godz. 1o dnia 
23 b. m. (w tym samym lokalu) w cełu opra 
cowania instrukcyi dla zarządu i omówienia 
sprawy założenia stacyi selekcyjnej. 


Kalendarzyk. 
Dziś 22 :6) Katedry św. Piotra w Ant. 
Jutro 23 (7) Piotra B. D. K. 
Wschód słońca o godz. 6 m. 31 
Zachód słońca o godz. 5 ra. 48 
Długość dnia godz, 11 m. 14 


szlacheckiego od- 
organizacyjne „Towa- 


opracowania i urzeczywistnienia 


zatwierdzona 16 


w pierwszym roku istnienia 


Ga. PTRGECK 


Kalendarzyk Kistoryczny. 
6 marca ma S. 

Roku 1454. Kazimierz Jagiellończyk wy 
daje przywilej wcielenia Prus i Pomorza do 
Polski poselstwu stanów Pruskich z Janein von 
Baisen. 
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— Z K. P. kiubu przemysłowe-t:chni- 


cznego. Dzisiaj w lokalu klubu w „Ogniwie“ 
Kreszczatyk N r.o godz. 8 ej wieczorem od- 
bedzie się posiedzenie techniczne, na którem p. 
M. Pawłowski wygłosi referat: „Spostrzeżenia 
techniczne z wycieczki do cukrowvi zagrani 
cznych*; refcrat będzie ilustrowany  przezrc- 
czami. 

Po posiedzeniu techn'cznem odbędzie się 
ogólne zebranie członków klubu, jako drugie z 
rzędu ważne bəz wzgiędu na ilość przybyłych 
czlonków. 

— Przeistawicislstwo w çub radzie 
agronomicznej. Z ramienia kijowskiego Towa 
rzystwa rolniczego weszii w charakterze przed 
staąwicieli do gubernialnej rady agronomicznej 
członek rady Towarzystwa L. Zdrojewski, a 
jako jego zastępca agronom W. Otwinowski. 

— Obraza Majestatu. Wczoraj kijowski 
sąd okręgowy rozpatrywał bez udziału sędziów 
przysięgłych sprawy W. Karasia i M. Kuliza, 
oskarżonych z 3 cz. 193 art. now. kod. kar. 
(obraza Majestatu). Rozprawy toczyły się przy 
drzwiach zamkniętych. 

Sąd skazał obu oskarżonych na miesiąc 
aresztu. 

— Koleje padjazdowe. Dnia 7 marca 
cdbędzie się posiedzenie kijowskiego komitetu 
rozdzielczego, na którym rozpatrywany będzie 


szereg projektów budowy kolei podjazdowych 
na Ukrainie, Podolu i Wołyniu. 
— Projekt zjazdu  ogólno-ziemskiego. 


Włedzimierskie ziemstwo gubernialae zwrócdo 
się do wszystkich zemstw w państwie, w tej 
liczbie do kijowskiego z prośbą o poparcie sta- 
rań jego w sprawie urządzenia ogólno-ziem- 
skiego zjazdu  ubezpieczeniowo-ogniowego i 
przedłożecie tej sprawy na najbliżzzem  zgro- 
madzeniu ziemskiem. Zj:złl według projektu 
odbyłby się w Moskwie pedczas jesieni r, b. 
Jak wiadomo, koinisya przeciwpożarowa Damy 
Państwowej wypowiedziała się za konieczno- 
ścią zwołania takiego zjazdu. 


— Skutki drożyzny drzawa. Naczelnik 
kolei Poludniowo-Zachodnich poleci! zreduko 
wać do minimum ilość drzewa wydawanego u- 
rzędnikom kolejowym, ze względu na t zw. 
„przesilenie drzewne“. 


— Ulice kijowskie. Prezes Pogotowia ra- 
tunkowego, prof. Wagner zawiadomił telegra- 
ficznie gubernatora, iż jeden z lekarzy, wioząc 
karetką Pogotowia beznadziejnie chorą kobietę 
do szpitala Alexsaudrowskiego, postawiony był 
wczoraj w Ssytuacyi bez wyjścia, ponieważ 
ulica Basejna znajdowała się w takim stanie, 
iż przejechać po niej możaa było tylko z wiel- 
kim ryzykiem dla chorej. Zarząd Pogotowia 
składa wobec tego z siebie odpowiedzialność 
za wypadki, w których pomoc lekarska nie 
może być podana z powodu zlego stanu ulic. 


— Ciekawa historya. Kijowska izba są- 
dowa zatwierdziła akt oskarżenia w sprawie 
właścicieli ziemskich, braci Wasyla i Walerya- 
na Ustimowiczów, oskarżonych o oszustwo 
(ust. 13 i 1666 kod. kar.). 

Pomysłowi bracia wykombinowali nastę- 
pującą aferę: zadeklarowali oni intendenturze 
pewną ilość zboża na sprzedaż. latendeatura 
wysłała urzędnika dła obejrzenia towaru; poka- 
zano mu na stacyi kolejowej zboże, które, jak 
się późaiej okazało, wcale nie należało do 
Ustimowiczów. Następnie urzędnik oglądał zbo- 
że w majątku Ustimowiczów. W śpichrzacb 
było na oko więcej ziarna, niż bracia zadekla- 
rowali na sprzedaż. Okazało się jednak, że 
ziarno było nasypane tylko na specyalnych de- 
skach u góry, pod spodem zaś była pusta prze- 
strzeń. Bracia otrzymali å conto 30,000 rubli 
zadatku, którego nie zwrócili i zboża nie do- 
stawili. Sędzia śledczy zażądał po 22,000 rb. 
kaucyi od każdego z oskarżonych. 


— ARESZTOWANIA. W dniu 20-ym stycznia 
koło Semadeniego aresztowano za tamowanie ruchu 
ulicznego trzech zydów giełdziarzy. 

Wczoraj w nocy dokonano rewizyi przytułku 
noclegowego w brackim klasztorze na Padole i a 
resztowano tam 4 osoby, nie posiadające pasz- 
portów. 

— KRADZIEŻE. W domu M 6 przy M. Szi- 
janowskiej skradziono Sołowjewej bieliznę. Przy ul. 
Nikolskiej Ne r2 okradziono d-ra A. Modestowa. 
W posesyi Ne 44 przy ul. Obołońskiej okradziono 
Rostiuczenkę, Pinczuka i Marczenkę ŻZłodzieja uję- 
to. W domu ludowym na placu św. Trójcy podczas 
przedstawienia skradziono Wolkiewiczowej portmo- 
netkę z pieniędzmi. 

— DRAMAT. Wczoraj w nocy w domu Ne 5 
przy uł. Dzikiej usiłował odebrać sobie życie wy- 
strzałem z rewolweru młody oficer Michał T. Po- 
gotowie odwiozło go do szpitala wojskowego. Przy 
czyną desperackiego kroku—zawiedziona miłość. 

— KRWAWE STARCIE Wczoraj w nocy 
w domu Nr 3 przy ul. Sofijowskiej przyszło do 
starcia miedzy dwoma elekiroiechnikami Dawydo 
wem i Czerniukieim. W rezultacie obaj odnieśli 
ciężkie rany nożowe. 

Rannaych opatrzyło Pogotowie. 

— SMIERĆ W CYRKOLE. Wczoraj z rana 
w cyrkule podolskim zmarła jakaś nieznana kobieta 
z wyglądu zebraczka, licząca lat 6o, którą w nocy 
policya podjęła na ulicy w stanie podchmielonym 
Zwłoki kobiety odwieziono do prosektoryum. 

— FIGLE TRAMWAJU. Onegdaj wieczorem 
na W, Wasyłkowskiej tramwaj Nr 1039, kierowany 
przez motorniczego Greberkę wpadł na furgoa 
Sawczuka. Od uderzenia tramwaju furgon uległ 
rozbiciu. Koń 1 woźnica wyszli obronną ręką, 

— TRAGICZNY WYPADEK. Ubiegłej nocy 
w domu Nr 3 przy u. Buljońskiej miał miejsce 
okropny wypadek, ofiarą którego ES 66 letni Jer- 
szow. Będąc w stanie nieto podchmielonym J. za- 
palił papierosa i położył się na kanapte, Od papie- 
rosa Zajęło Się na nim ubranie, a potem kanapa. 
Pokój napełnił się dymem. który kłębami zaczął 
wychodzić z okien i drzwi. Sąsiedzi zauważywszy 
to, zbiegli się | ugasili pożar, Jerszow wszakże był 
już nieżywy Smierć nastąpiła widocznie wskutek 
uduszenia dymem. Zwłoki J. odwieziono do pro- 
sektoryum. 

— ARESZTOWANIE ZABÓJCY PASTU- 
CHOWA Jak wiadomo, po zamordowaniu stud. Pa- 
stuchowa A. Horbatiuk ulotnił sią i w ciągu calego 
dnia (20 b. m.) policya nie mogła go odszukać Do 
piero o półaocy, gdy Harbatiuk w jakimś celu pod 
jechał do hotelu „Fraręnis*, stójkowy, który czato- 
wał na niego, zbliżył się doń, aby go aresztować. 
Widząc to, Horbatiuk wyciągnął z kieszeni trużiznę 
i zażył ją w oczach stójkowego. Trucizna podzia- 
łała; H. uoadł na bruk. Wezwano Pogotowie, które 
odwiozło H. w cię?kim stanie do szpitala. W szpi- 
talu chorego strzeże policya. 
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Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
lizgcznego: 


Opady notowano na północnym zachodzie 
i na zachodzie. miejscami na północnym wschodzie 
i na wschodzie. Temperatura wyższa od normalnej 
w całej Rosyi. 

Przewidywana pogoda: obniżenie temperatu- 
ry na pólnocnym wschodzie, lekki mróz na skraj- 
nym południowym wschodzie i na wschodzie, tem- 
peratura zmienna na półaccnym zachodzie, ciepło 
w pnzostałych rejonach, opady miejscami w calej 
Rosy', oprócz południowego wschodu. 


z 8ĄDOW 
„Smiericina reka", 


Dn. 28 stycznia r. z. zamieszkały w Kijowie 
przy ul. W. Włodzimierskiej Nzgo M, Kapnis otrzy- 
meł pocztą list, w którym w imieniu partyi „Smier- 
telna ręka" żądane odeń, aby złożył na wskazanem 
miejscu 50 rubii. 

Podejrzenie o autorstwo tego listu padło pa 
ślusarza Wasyla Łochwickiego, którego niezwłocz- 
nie aresztowano, 

Rzeczoznawcy uznali, że charakter pisma je- 
go ma pewne podobieństwo z pismem, jakiem na- 
pisany był list w imieniu partyi „Śmiertelna ręka”. 
Sędzia śledczy podyktował Łochwickiemu treść: te- 
go listu i zrobił te same omyłki, jakie były w ory- 
ginale listu. Na podstawie takich dowodów po- 
ciągnięto Łochwickiego do odpowiedzialności sądo- 
wej i wczoraj sprawę jego rozpatrywał kijowski 
sąd okręgowy przy udziale sędziów przysięgłych. 

Oskarżony Łochwicki do winy się nie przy- 
znał, twierdząc, że listu ickryminowanego mu nie 
pisał. 

Po przesłuchaniu świadków i krótkiej nara- 
dzie sąd przysięgłych go uniewinnił. 


Z TEATRU I MUZYKI. 
Z opery. 

Onegdaj wystawiony „Rigoletto* z p. 
Ol mpią Boronat w roli |Dżildy i p-m Formicti 
w roli tytułowej—zaznaczył się w bieżącym 
okresie występów gościnnych jako istny tryumf 
sztuki śpiewaczej. 

Co się dotyczy p-ni Boronat—wypadnie 
mi tu chyba, po raz nie wiem już który, pod- 
nieść zdumiewające zalety jej głosu, w którym 
metaliczna dźwięczność walczy o lepsze z uro- 
czą aksamitnością, — a świetaa koloratura—z 
powabem skończenie pięknego belcanto. 

P. Formichi, posiadacz pięknego barytonu 
o charakterze lirycznym, okazał się również 
wybitaym przedstawicieiem sztuki wokalnej, a 
dzielnie sekurdując p ni Boro1at we wszystkich 
zespołach, w znaczaej mierze przyczynił się do 
nadania przedstawieniu charakteru  iście— kon- 
„certowego. 


To też z punktu widzenia owej sztuki wo- 
kalnej, takie duety Dziłdy z Rigolettem w akcie 
31m i 4 ym (finałowy, opuszczany zwykle dia 
swej przesadnej naprawdę „opżźrowości*) —bez- 
sprzecznie zasłużyły miano uczt artystycznych, — 
a zachowanie się wobec tych duetów publicz- 
ności—wkraczało w zakres prawdziwego, szcze- 
rego entuzyazmu. 


Jedynie udział sił tak wybitnych, jak p. 
Boronat, a i p. Formichi,—zdolny jest uczynić 
dla współcześnie wykształconego muzyka znoś. 
aą obecność na takim „Rigolet:o*, które z 
punktu widzenia dramatycznego nie posiada 
żadnych,—z punktu widzenia  muzyczaego 
skromnemi jeno zaletami (prócz obfitości łat- 
wych melodyi) pochlubić się może,—albowiem 
tylko śpiewacy, jakich wymieniłem, potrafią 
przenieść punkt ciężkości utworu w dziedzinę 
właściwą, czyli skupić uwagą słuchacza na 
tem, co w utworze jest wartościowego,—na 
owych melodyach i fioriturach, których powab 
zależy wyłącznie od doskonałości wykonania. 


W. T. D. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hotel Europejski: pp. Alfred Żurowski, oby- 
watel, z Wiszniowczyka; Mikołaj Osiński, adm. m., 
z Żytomierza; Aleksy Mitrofanow, obywatel, z Mo- 
skwy; Wacław Rusiecki, obywatel, z Trosciańca; 
G. Amneus, kupiec; Feliks Bradsten, kupiec; Wa- 
wrzyniec Salis, kupiec, z Libawy; L Insarska, oby- 
watelka, z Moskwy. 

Hotel Continental: pp. Benedykt Lipkowski, 

obywatel, z Humania; Maryan Jurakowski z Peters- 
burga; Mikołaj Murawiew, kupiec, z gub. wołyń- 
skiej; Włądysław Podhorski, obywatel, z Humania; 
Maryan Czarkowski z Płoskirowa; Konstanty Bi- 
sknupski, obywatel, z Płoskirawa; Franciszek Falk 
z Charkowa. 
Grand Hótel: pp. Wacław Męciński z Berdy- 
czowa; Wacław Podhorski z Lipowca; Ludwik 
Czarkowski z Warszawy; Stanisław Borman z War- 
szawy; Jakób bar. de Montesco z Petersburga; Ru- 
dolf Straus z zagranicy. 

Hotel Ermitage: pp. Bronisław Sadowski 
z Kamieńca; Kazimierz hr. Ledóchowski, obywatel, 
z Roskoszówki, Jan Nowakowski z Żytomierza; Ka- 
mil Łoziński z Jozówki; Marya Łozińska; Aleksan- 
der Babicki, dyrektor mikoł. c; Tadeusz Plewiński 
z Warszawy; Teofil Sierpiński z Warszawy. 

Hotel Htadyniuka: pp. Jan Jurjan, dyrektor e., 
Ezechiel Berg, dyrek:or mar. ć.; Włodzimierz Kali- 
nowski z Warszawy: Ignacy Lewandowski z Białej 
Cerkwi; Aleksander Burdin, dyrektor łucz. ć.; Mı- 
chał Syromiatnikow, dyrektor rekot, c. Ferdynand 
Tiger, dyrektor osinow. ¢.; Władysław Piotrowski 
z Bogusława. 

Hotel Francuski: pp. Michał Regulski, oby- 
watel, z Łozowatej; Kazimierz Iwanowski, obywatel, 
z Mielnikowiec; Kazimierz Chojecki, obywatel, 
z pow. skwirskiego; Czesław Zalewski, obywatel, 
z gub. kijowskiej; Kazimierz Geneli, obywatel, z p. 
skwirskiego. 

Hotel Universal: pp. Karol Tyrawski z Win- 
nicy; Maryan Kochanowski, dyrektor kapust, e.; Bro- 
nisiaw Wróblewski, z pow, winnickiego; Zofia Koch- 
richt z Odesy. 

Hotel Rosja: pp. Felicyan Abraszkiewicz, 
kupiec, z Białej Cerkwi; M. Ginsburg, kupiec: Grze- 
gorz Charczenko; Anna Szwajsgut ze Rżyszcz; Ma- 
rya Litwinienko z Białej Cerkwi; Marya Wysokiń- 
ska; Klaudya Kurtowa z Czernihowa; Katarzyna 
Małychanowa z Woroneża; Jan Jakowlew, przeds., 
z Czerkas; E, Gebler, inżynier, z Łodzi; Paweł Go- 
łowaczew, of; Andrzaj Babuszkin, urzędnik, z Mo- 
skwy; Karol Ermisz, kupiec, z Odesy; Franciszek 
Biliński z Jampoła; W. Rokicki z Rudaicy; Rudolf 
Binting: Józef Hulanicki z Warszawy; Tomasz Szto- 
liński; B, Szyffers; Jan Fachowicz, dyrektor fabryki; 
Włodzimierz Ryżow, inż. z Łubien; Ludwik Rose; 
Ludwik Dąbrowski; Jerzy Rose, Włądysław Zano- 
ziński, z pow. taraszczańskiego; Adolf Rymwid Mi- 
ckiewicz; Paweł de Rostowo Suski z Latyczowa; 
Bogusz bar. Osten-Sacken z Płoskirowa. 


OFIARY. 


W Redakcyi „Dziennika Kijowskiego" złożyli 
ofiary: 

Na wpisy do uznania T-wa dobr: pp. Kazi- 
mierz Rakowski pamięci Romana Żurakowskiego 
to rb. Zofia Żłobnicka 2 rb. 5o kop. Bolesława 
Strzelecka 50 kop. 

Na wpisy szkoły p. Żukiewiczowej: p. C. Ja- 
szczewski za pośrednctwem p. Morgulca 76 rb. 

Na nędzę wyjątkową przy T-wie dobr.: p. Fr. 
Jabłoński 1o rb. 

Na Koło kobiet: p. Amelia Komodzińska 5 rb. 

Na T-wo polskich koi nii letnich: p. J. Mic- 
kiewiczowa, pamięci siostry Janiny 10 rb. 

Na T-wo dohroczynności: pp. Wiktorya Odro- 
wąż Krzyszkowska 5 rb. Barbara Starzyńska, za- 
miast wieńca na grób Ś. p. Bolesława Zaremby 
ro rubli, 

Na rzecz bezpłatnych obiadow dla niezamoż. 
nych stud przy taniej kuchni Koła kobiet: do uzna- 


nia p. M. Potockiej: pp. Ernest Rohoziński 128 rb. 
40 kop. J. Lipkowski go rb. Z. Rohoziński 25 tb. 

Na kościół św. Mikołaja: p. Wiktorya Odro- 
wąż-Krzyszkowska 1co rb. 

Na kościół św. Aleksandra: p. Wiktorya Odro- 
wąż-Krzyszkowska: na światło przed wielki ołtarz 
25 rb.. na swłatło przed ołtarz Matki Boskiej 15 rb., 
na światło przed ołtarz Matki Boskiej nieustającej 
pomocy Io rb 

Na kościół w Braiłowie: p. Wiktorya Odro 
NĄ ws, i (na światło przed wielki ołtarz) 
15 rubli. 

Na kościół na Jasnej Górze: p. Wiktorya 
Odrowąż-Krzyszkowska (na światło przed ołtarz 
Matki Boskiej) 25 rb. 

Na kościół w Wilnie: p. Wiktorya Odrowąż- 
Krzyszkowska (na światło przed ołtarz Matki Bos: 
kiej Ostrobramskiej) 25 rb. 

Na kościół pokarmelicki w Berdyczowie: p. 
Wiktorya Odrowąż Krzyszkowska (na światło przed 
ołtarz Matki Boskiej) ro rb. 

Na kiermasz T-wa dobroczynności: p. Wikto- 
rya Odrowąż-Krzyszkowska 10 rb. 


Podziękowanie Kramarzowi. 


Wiedeń (W1.) Nowoobrany prezes Koła 
Polskiego d-r Leo podziękował Kramarzowi za 
jego list przeciwko wyodrębnieniu Chelm- 
szczyzny, 


Fabryka obuwia. 


Lwów (Wł.) Lwowskie banki Przemysło- 
wy i Ludowy zakładają fabrykę obuwia ko- 
sztem 800 tysięcy koron. 


Wizyta Wilhelma II. 


Berlin (Wł.) D. ro marca przyjeżdża do 
Wiednia cesarz Wilhelm II. 


Katastrofa lotnicza. 


Berlin (Wł.) W locie wieczorem aerostat 
wojskowy „Parseval 6* uległ zupełnemu zni- 
szczeniu. Zginął przytem żołnierz. 


Sprawy, chorwackie. ` 


Wiedeń (AP). Poseł Blancini złożył w 
parlamencie wniosek nagły o skasowaniu rzą- 
dów absolutnych w Chorwacyi i przywróceniu 
w tym kraju swobód konstytucyjnych. 


Z parlamentu angielskiego. 


Londyn (AP). Izba gmin. Prezes mini- 
strów, przemawiając w sprawie strajku i odda- 
jąc sprawiedliwość spokojnej i zrównoważonej 
taktyce obu stron, zakończył urzędowo ogłoszo- 
nymi wnioskami, do których doszedł rząd. 
Asquith zaprzeczał wiadomości, jakoby w dniu 
16-ym stycznia miał oświadczyć przedstawicie- 
lom górników, iż ustanowienie minimalnej pła- 
cy w przemyśle węglowym będzie pierwszym 
krokiem do prawodawczego ustanowienia tako- 
wej w innych gałęziach przemysłu. Minister 
zauważył, iż lekki flirt z socyalizmem nie leży 
w jego charakterze, poczem zatrzymał się szcze- 
gółowo na kwestyi przerwaniu rokowań i na 
odmowie górników omówienia kwestyi mini- 
malnej zapłaty. Asquith podkreślił, że przyję- 
cie przez rząd zasady dostatecznej minimalnej 
zapłaty zależy od przyjęcia jej w różnorodnym 
rozmiarze w różnych okręgach i przyznania 
pracodawcom rękojmi w sensie zapobieżenia 
nadużyciom, by ilość wydobywanego węgla nie 
zmniejszyła się. 

Londyn (AP). W izbie gmin podczas de- 
batów nad budżetem ministerstwa wojny po- 
mocnik sekretarza parlamentu oponował prze- 
ciwko twierdzeniu Bonaralo, jakoby broń an- 
gielska miała ustępować broni innych państw 
i oświadczył, że Anglia jest najlepiej uzbrojona 
ze wszystkich mocarstw europejskich. 


Z parlamentu niemieckiego. - 


Berlin (AP). Na porządku dziennym dru- 
gie czytanie prelirainarza ministerstwa spraw 
wewnętrznych. Sekretarz stanu Delbrück, roz- 
patrując szczegółowo ekonomiczną politykę Nie- 
miec, wskazał, że rok ubiegły, bez względu na 
silne naprężenie polityki zagranicznej, przeżyły 
Niemcy bez wstrząśnień. Jest to dowodem, iż 
życie ekonomiczne kraju spoczywa na zdro- 
wych podstawach i niema powodów do zmiany 
polityki ekomomicznej. Taryfa celna dała do- 
bre rezultaty, niepotrzebne więc są zmiany, 
mające na celu zwiększenie lub Zmniejszenie 
takowej. Z syndykatów utworzyły się orga- 
nizacye, przybierające charakter monopolu pry: 
watnego i mogące stać się daleko niebezpiecz- 
nłejsżemi od monopolu rządowego. Delbrück 
nie wyklucza możliwości, że Niemcy będą mu- 
siały zamieniać stopniowo monopole prywatne 
na rządowe. Deklaracya |Ielbriicka wywarła 
silne wrażenie. Delbrück starał się złagodzić 
swą deklaracyę, powiedziawszy: „Syndykaty są 
pożyteczne w niemieckim rozwoju ekonomicz= 
nym, dopóki nie nadużywają swej sytuacyi*. 


Monopole rządowe. 


„Berlin (W1). Rząd proponuje wprowa- 
dzenie monopolu naftowego i spirytusowego w 
celu pokrycia wydatków wojskowych. 


Sufrażystki. 


Londyn (AP). Dnia 20 lutego sufrażystki 
wywołały zaburzenia w pobliżu gmachu parla- 
mentu. Aresztowano 200 osób. 

Londyn (AP) Sufrażystki dokonały 
znowu demonstracyi i. powybijały szyby w du- 
żych sklepach, oraz w oknach lorda-kanclerza 
Lorburne'a i ministra do spraw Indyi Crew a. 
Dokonano licznych aresztowań. 


Zamach na Rotszylda. 

Londyn (AP). Dnia 20 lutego w dzień 
nieznany osobnik wystrzelił do automobilu Rot- 
szyłda i ranił agenta policyjnego. Rotszyld 
wyszedł bez szwanku. Strzelający został are- 
sztowany. 


Lotnictwo w armii anglelskiej. 


Londyn (AP). Ministerstwo wojny naby- 
ło 71 latawców i oprócz tego zamówiło 6o, 


Wyjazd austryackiego następcy tronu. 


Wiedeń (AP). Arcyksiążę Franciszek-Fer- 
dynand wyjechał na wyspę Brioni. 


Audyencya. 


Wiedeń (AP). Cesarz Franciszek Józef 
udzielił długiej audyencyi hr. Khuen-Hederva- 
ry emu. Minister zdawał raport z trudności, 
jakie wynikły w związku z reformą woj- 
skową. 

Q powszechne prawo wyborcze. 

Budapeszt (AP). Odbzł się strajk jedno- 
dniowy i pochód przez ulice miasta 14,000 ro- 
botników, jako demonstracya na rzecz powsze- 
chnego prawa wyborczego. Nie było żadnych 
zajść. 


Z giełdy cukrowej. 


W ciągu ubiegłego tygodnia komisya noto- 
wań przy giełdzie kijowskiej zaregestrowała nastę- 
pujące tranzakcye: 

1) 19800 pudów kryształu produkcyi 1911/12 T., 
stacya Pohrebyszcze, po 3 rb. 78'kop., na luty (dom 
handi, Bregman i Sp.—bankowi); 

2) 100,000 pudów kryształu produkcyi 1912 I3 r. 
stacya Achtyrka, po 3 rb. 85 kop., na wrzesień-maj 
PSN cukrowni „Czupachówka*— bankowi). 

sport: 

3) W óbo pudów, stacya Płoskirów, po r rb. 
40 kop., na kwiecień-maj (towarz. cukrowni „Gró- 
dek*—dom. handl. Bregman i Sp.). 

Swiadectwa cesyjne: 

4) 25,000 pudów po 70 kop, na luty dom 


+ 


handl. Bregman i Sp.—hr. M. Branickiej); 

5) 20,000 pudów po 75 kop, natychmiast te- 
łegr. (dom handl. Bregman i Sp. — właścicielowi 
cukrowni); 

6) 25,000 pudów po 70 kop., na Styczeń-luty 
(towarz. cukrowni „Mała Wiska*—spekulantowj); 

1) 30,000 pudów po 69 kop., na listopad:zgru- 
dzień (kijowska filia Warszawskiego Banku Han- 
dlowego— towarz. kurskiemu); 

8) 20,000 pudów po 70 kop., na styczeń-luty 
(towarz. cukrowni „Mała Wiska'—spekulantowi). 

Prawa konwencyjne: 

g) 10,000 pudów po 91 kop, (bank Zjednoczo- 
ny--kijowskiej filii Banku Handlowego). 

Prawa perskie: 

10) 40,000 pudów po 52 kop. (właściciel cu- 
krowni—dom. handl. Bregman i Sp.); 

I1) 10.000 pudów po 56 kop. (towarzystwa 
cukrowni „Mała Wiska'—bankowi). 

Ogólne usposobienie rynku cukrowego spo- 
kojne, 


Ostatnie wiadomości. 


Obsadzenie arcybiskupstwa poznańskiego. 
Wiedeńska „Polit. Korresp.* pisze: Nasz kores- 
pondent rzymski do spraw watykańskich dono- 
si, że wiadomość pism niemieckich o tem, iż 
koadjutor biskupa w Strassburgu ks. Zorn upa- 
trzony jest na arcybiskupa w Poznaniu, jest 
mylna. Wogóle mylne jest przypuszczenie, iż 
obsadzenie tego biskupstwa ma nastąpić nieba- 
wem. Prawdopodobną jest raczej rzeczą, że 
prowizoryczna administracya tej dyecezyi trwać 
będzie czas pewien. Co się zaś tyczy strony 
zasadniczej w tej sprawie, to Watykan stoi na 
tem stanowisku, że nie może obsadzić stolicy 
arcybiskupiej w Poznaniu osobistością, któraby 
nie była miłą większości miejscowej ludności. 
Okazuje się więc konieczność powołania na ię 
godność prałata polaka, gdyż arcybiskup nie- 
miec musiałby w Poznaniu walczyć z bardzo 
wielkiemi trudnościami. 

Dar Grunwaldzki. Ogółem zdeklarowano 
do 31 stycznia 1911 r. 1,598,748 koron 83 
hal., wpłacono gotówką 754,522 kor. 11 hal. 


Kłopot z włochami. Podczas wydalania 
włochów z terytoryów tureckich wyłoniły się 
nieprzewidziane trudności. Mianowicie bogaci 
turcy, którym włosi są winni znaczne sumy, 
oświadczyli, że wobec wydalenia dłużników na- 
rażeni byliby na znaczne straty, wobec czego 
domagają się, by włochów w Turcyi zatrzymać. 

Nadto rząd turecki znalazł się w kłopocie, 
skąd wziąć pieniędzy na pokrycie kosztów po- 
dróży do Włoch tych włochów, którzy oświad- 
czają, że nie posiadają na ten cel żadnych zu- 
pełnie środków. 

Władze miejscowe odnoszą się w tych 
sprawach do generałnych gubernatorów, guber- 
natorzy do Konstantynopola i powstaje z tego 
powodu zwłoka w wydalaniu włochów. 


aat nnes Per OT ea 


Telegramy. 
(Od korespondentów własnych i. Agencyi Fe- 
tersdurskiej). 


Jubileusz Kazimierza Tetmajera. 


Warszawa (Wł.) Komitet jubileuszowy 
Kazimierza Tetmajera ogłasza odezwę 0 pre- 
numeracie na „Wybór poezyi* jubilata, 


Sprawa Macocha. 


Piotrków (Wł) Dziś przemawiali obroń- 
cy: Damazego Macocha—Kleyna, Heleny Ma- 
cochowej—Korwin-Piotrowski i inni, 

Fiotrków (AP). Autor aktu oskarżenia 
wice-prokurator Katranowskij w godzinnej mo- 
wie dowodził, iż zabójstwo dokonane zostało 
przez Macocha z premedytacją. 

Przechodząc zaś do roli Heleny Macocho- 
wej, która wiedziałą o zbrodni, oskarżyciel o- 
świetlii przyjazd do niej Damazego Macocha 
z Załogiem przed faktem zabójstwa i nocleg w 
jej mieszkaniu. Oskarżenie pozostałych podsą- 
dnych również zostało poparte wywodami Ka- 
tranowskiego. 

Mowa wice-prokuratora powitana była fre- 
netycznymi oklaskami publiczności. 

Piotrków (AP.) Obrońca Macocha Kleyna 
wskazując na przykrą sytnacyę, w jakiej się 
znajduje, broniąc człowieka, który w oczach 
społeczeństwa jest potwornym wyrodkiem, zwra- 
cał uwagę na brak powodów do zabójstwa z 
premedytacyą i dowodził, że Damazy Macoch 
działał w stanie rozdrażnienia i afektu. 

W dałszych punktach oskarżenia obrońca 
dopatrywał się warunków zmniejszających wi- 
nę. Mowę swą Kleyna zakończył słowami: „Sąd 
nie może wywierać zemstę na przestępcy; nie 
żąda tego ani społeczeństwo, ani klasztor. 
Wszyscyśmy grzeszni — oskarżeni zaś ludzie 
nieszczęśliwi i grzeszni.* 

Piotrków (AP.) Obrońca  Starczewskiego 
usiłował dowieść braku wszelkich poszlak u- 
krywania zabójstwa, twierdził, że Starczewski 
nie brał udziału nie tylko w  świętokradztwie, 
lecz i w kradzieży—oskarżenie zaś jest, zda- 
niem obrońcy, oparte na fałszywej denuncya- 
cyi Macocha— dlatego też Starczewski powi- 
nien być uniewinniony. 


Wojna włoskc-turecka. 


Derna (AP) Po kilku odpartych napa- 
dach turków włosi opanowali wszystkie pozy- 
cye bronioneprzez nieprzyjaciela. Straty turków 
są znaczne. Włochom ubyło z szeregów około 
150 ludzi. 

Petersburg (Wi) Rosya będzie doma- 
gać się od Turcyi wynagrodzenia rodziny za- 
bitego w Bejrucie żyda, poddanego rosyj- 
skiego. 

Petersburg (WŁ). „Goł. Ziemli* dowiadu- 
je się, że pośrednictwo Rosyi w sprawie za- 
warcia pokoju pomiędzy Włochami a Turcyą 
zupełnie się nie udało. 

„Konstantynopol (Wł.). Minister spraw za- 
granicznych oświadczył posłom, że Turcya przy- 
stąpi do rokowań pokojowych tylko po uznaniu 
przez mocarstwa zwierzchności sułtana nad 
Trypolisem. Nastrój w Rzymie przychylny dla 
ukłądów. Odpowiedź rządu włoskiego na notę 
mocarstw jest wymijająca. 


Zgon admirała. 
Rzym (AP). Podczas posiedzenia senatu 


poz 


| rosyjskiego i hegemonię narodu rosyjskiego. 


| 
Giolitti otrzymał telegram z Tarentu, donoszą-!ku, jeden z obecnych głośno ` oświadczył: Berlin (AP). Majstrowie krawieccy po- sf 
cy, iż na statku „Vittorio Emmanuelo“ zmarł| „sami siebie wybierają i wybrali!“. stanowili urządzić lokaut wszędzie, gdzie czela- 
admirał Aubry. Wiadomość ta wywarła wstrzą- Petersburg (WŁ) „Russkoje Znamia* |dnicy strajkują. 
sające wrażenie. oskarżając x nacycnalistów o rewolucyjność, Malta (AF). Krążownikowi angielskiemu 
twierdzi, że nazwa zjazdu nacyonalistów i| „Barhame" rozkazano odpłynąć niezwłocznie 
Na Bałkanach. „pierwsze wszechrosyjskie zgromadzenie naro: | ku Krecie. 
Konstantynopol (AP) Urzędowe sfery|dowe*yprzypomira francuskie zgromadzeniejna- Belgrad (AP). Ministerstwo oświaty u- 


uważają, iż ostatnie zajścia na granicy turecko=|rodowe, i przeprowadzając analogię pomiędzy | tworzyło kilka stypendyów dla studentów, któ- 
bułgarskiej pozbawione są głębszego zna-|temi zgromadzeniami, pismo domaga się uka-|rzy się poświęcili studyowaniu języką rosyj- 


czenia. rania Bałaszewa, który w mowie swej obraził | skiego. 
e. rząd. Ekaterynodar (AP). W teatrze podczas 
Samobójstwo poety. A ; przedstawienia „Demona“ zastrzelił się w par- 
Praga (AP). WeTwsi Diwaki w Morawie Echa zamachu na Stołypina. terze felczer stanicy Diadkowskiej. Kula prze- 
w chwili ataku nerwowego odebrał sobie życie, Petersburg (Wł.). „Wieczer. Wremia* o-|szywszy głowę samobójcy kontuzyonowała obok 
przeciąwszy arteryę na szyi, wybitny poeta trzymało wiarogodne informacye, że na ostat-|siedzącego widza i rykoszetem uderzyła w pier- 
czeskiż Wilam Mrsztyk. l niem posiedzeniu rady ministrów materyały ze-|si starostę wojskowego Wołczaninowa. Zycie 

brane przez senatora Trusiewicza uznano za|tego ostatniego jest w niebezpieczeństwie. 

Ruch strajkowy. wystarczające dla pociągnięcia do odpowiedzial- Tyflis (AP). Na stacyi Jewłach kolei Za- 


ności sądowej: Kurłowa, Spirydowicza, Kulabki| kaukaskich skonfiskowano dwa kosze z 1370 
i Wierigina. Uchwałę rady ministrów zakomu-| patronami. Na stacyi Liaki ujęty został pasa- 
nikowano prokuratorowi izby sądowej. Wieri-|żer, w bagażu którego znaleziono pud prochu i 
gin, który bawił w Paryżu, powrócił do Peters- |8000 kapsli bojowych do karabinów Berdane 'a. 
burga. Petersburg (AP). Nadzwyczajny amba- 4 
sador i pełnomocnik przy bawarskim dworze 
Interpelacya o Rasputinile, królewskim Westman otrzymał dymisyę. Na 
Petersburg (Wł.). Poseł Włodzimierz Lwow |jego miejsce mianowany został radca ambasa- 
wnosi w Dumie Państwowej interpelacyę do|dy w Rzymie baron Korf. 
ministra sprawiedliwości Szczegłowitowa, czy Petersburg (Wł). Zjazd „Zjednoczonej 
ministrowi wiadomo, $że niejaki Rasputin} na|szlachty* będzie rozważał sprawę zabójstw ry- 
gruncie propagandy nauki fanatycznej dopusz.|tualnych. Rada zjazdu gromadzi materyały w 
cza się, czynności bezwstydnych, przewidzianych | powyższej sprawie. 
w art. 96 ustawy kar., i jakie środki minister Petersburg (WŁ). „Gołos Ziemli" dowo- 
zamierza zastosować w celu zabezpieczenia spo-|dzi nielegalności okólnika Kasso w sprawie 
łeczeństwa od występnej działalności Rasputina. | wykładów docentów prywatnych. 


Rosya a żydzi. 
Petersburg (Wi). „Now. Wrem.* z?po- Gielda Petershurska. 
wodu agitacyi żydów „angielskich w artykule ś 
„Rosya a żydzi“ pisze: „W ubiegłyj czwartek 
żydzi angielscy ogłosiliiwojnę Rosyi, wydając Dnia 21 lutego 1912 r. 
manifest odpowiedni, zamieszczony w „Timesie* Weksle terminowe na Londyn 3 m. ro f. $t. 94.82 


Londyn (AP). Na zgromadzeniu kolejow- 
ców uchwalono poprzeć górnikówaw razie ko- 
nieczności nawet zapomocą strajku. 

Petersburg (W1.). Wybitny dostawca wę- 
gla angielskiego do Rosyi, King, oświadczył 
w rozmowie, że zachodzą obawy przeistoczenia 
się obecnego strajku angielskiego w rewolucyę 
socyalną, 

Essen (Wł.). ” '„Rhen., Westfalische  Ztg.* 
komunikuje, że zarządy kopalni odmówiły pro- 
wadzenia rokowań z organizacyami robotnicze- 
mi, twierdząc, że one nie są urzędowymi przed- 
stawicielami górników. Wybuch strajku; ogól- 
nego jest coraz bardziej prawdopodobny. 

Praga (Wł). Związek górników Austryi 
doręczył zarządom wszystkich kopalni węgla 
w Czechach żądania podwyższenia płacy. 

Londyn (WŁ). Robotnicy odmawiają pro- 
wądzenia wszelkich układów, obstając bez- 
względnie przy uznaniu przez właścicieli ko- 
palni płacy minimalnej. W Szkocyi i ceny wę- 
gla podniosły się o 300 proc. 

Kial (WL). W portach niemieckich wielki 


brak węgla. Towarzystwa okrętowe ogranicza-|i grożąc, jżej podobne wystąpienia zastosują” ży- „ Czeki za rof. st. . . . == 
ją liczbę kursujących parowców. Dowóz wę-|dzi pruscy i austryaccy. w na Berlin 3 m. Za r00 m.. 46-30 
gla angielskiego ustał zupełnie. Właściciele] _ Pierścień żelazny żydostwa otacza Rosyę. u gjen zaros man Ihas ów 
kopalni niemieckich podwyższyli ceny o 1005. |Żydzi otwarcie oświadczają o istnieniu intry- * czkki R dół. wg” > s 31:57 


gi międzynarodowej j i% o podburzaniu opinii] Dyskonto giełdowe . . . . 
społecznej przeciwko Rosyi. Rosya oczywiście | 41, Państwowa renta 
nie zlęknie się tejjkampanii, lecz skoro żydzi [5% Fożyczka 1905r. + =» . 
lai A à > ET «"Lia; |5%/9 Pożyczka 1908 r. + . «a 
pozwalają sobie łączyć się przeciwko rosyjskiej | 21/0, Pożyczka 1905 F. a 
niezależności prawodawczej, Rosya powinna od- | zo/, Pożyczka 1906 r. 
powiedzieć stanowczo, stwierdzając, że preten-|41/21, Pożyczka 1909 ©. . —. 
sye żydów angielskich ;mają jednakową wartość oo A <a Saada, Banku, Zier 
z nieprawidiowemi pretensyami żydów amery- Sojo Poet a, CE | 
d . - » 
kańskich*. i y 40 Świadectwa włościańskie 
W końcu, polemizująs z prawnymi uzasa-|4'/4/6 4 Jak © 
dnieniami „manifestu* żydów angielskich, „Now. 550 pep e Vi Re. 
Wrem.* pisze: „Im prędzej nasze izby prawo-|5 ° WSA BĘ T86Ć S 5 
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W sejmie finlandzkim. 


Bruksela (Wł.). Wobec braku węgla an- 
gielskiego zagrożony został przemysł belgijski. 
Robotnicy portowi zagrozili niezwłocznym straj- 
kiem, o ile sprowadzony będzie do Belgii wę- 
giel niemiecki. 


W nowej republice. 


Kuldża (AP.) W summunach mandżur- 
skich powstanie wzmaga się. Zarządzających 
mordują; niektórych z nich żywcem przywiązu- 
ją do ogonów końskich. Wśród karakirgizów 
wzrastą wrzenie. 

Charbin * (AP.) Konsul w Tian-Tsinie, do- 
nosząc o grabieżach i pożarach w mieście oraz 
o groźnej postawie rokoszan, prosi o bezzwło” 
czne wysłanie z Charbina wojsk dla obrony 
koncesyi rosyjskiej. Projektowane jest „wysłanie 


42/0 m. m w z „ 
5:0 Oblig. Moskiewsk. Kred. T-a. . I00—TIOI 


do Tian-Tsinu trzech kompanii straży_ pogra» Helsingfors (WŁ). Talman Swinhufwud]4*g „ | i . __ ga'/a—g3'la 
nicznej. przy otwarciu sejmu wygłosił mowę,$w której| 5), , Oblig. Qdesk. Ked. fa © 9 UR" 
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Akcye 1-go T-a Żegl. po Dnieprze. 
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grafują z Berlina, iż dla obrony niemieckich} praw“. 
poddanych zamieszkałych w Chinach, dożPeki- 
nu wysłano oddział złożonysze 1oo,ludzi z za- 


logizniemieckiejew  Tsin-Dao. Uznano_kza mo- 


į Interpslacya do: ministra skarbu. 
Petersburg (AP). Komisya interpelacyjna 


żliwe poprzestać na wysłaniu: tego oddzialu, Dumy Państwowej przyjęła interpelacyę, skiero- a A RIA P wal i EIEEE 
ponieważ ambasador niemiecki uważa, iż jak|waną do ministra skarbu w sprawie wydania] „ Mosk. K. Worones. kolei . 983 —985 
na teraz, jest on zupełnie wystarczający. przez niego w d. Io grudnia 1910 r. instruk-| „ Mosk. Wind.-Rybińsk. . 169 lą—rqo'/a 
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muje informacyę z Pekinu, Eże margrabia Czu-| państwowego od nieruchomości w miastach,'o-|] * e. teh 32 Mgt. AE e 
czengyn, występujący jako pretendent dofsadach i miasteczkach“. „- Waołsko-Kamsk. b. +.  „ 1028-1032 
oniar pinakidag paąalcży wad pdpmastyi Ming. Z uniwersytetu petersburskiego. Kycia yE a E E Y 
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z Petersburg (WŁ). Wydział pierwszy u-| ag h 3 
Sprawy perskie. niwersytetu bo ozwirikiegć uznał wykłady o= Zk PR Diega Borek = RE | 
Dżulfa (AP.) Przybyły pierwsze szwadro |głoszone przez profesorów Migulina i Chodz-] w Petersb. Prywatn. Kom. 273 —275 
ny młodych żołnierzy, wysyłanych do Choi ifkiego za”niedoszłe i polecił zwrócić studentom] » | zaa PEKKA dl 303—200 
Tabrysu w celu zastąpienia oddziałów powraca- |złożone przez nich honorarya. 3 PA E A -i 634—639 
jacych do Rosyi. Petersburg (WŁ). W uniwersytecie pa-| *”  Wileńsk. Ziemsk. Banku . 538—603 
Urmia (AP.) Gubernator schronił się dofnuje spokój. Na dziedzińcu uniwersyteckim —| „ Dońsk. Banku Ziemsk. „| 644—049 
bestu w ambasadzie rosyjskiej. policya. Trwa strajk bierny. Akcye my, i Ziemskiego . 748—753 
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Tabrysu, okazała^się nieprawdziwą. Petersburg (Wł.). „Birż. Wied." piszą] „  Petersb.-Tulsk. „ 
Petersburg (WŁ). Według informacyi za-fże wczoraj prof. Migulin, przybywszy do uni-| >» SR płk 3 TRAĆ 468—473 
czerpniętych w ministerstwie spraw zagranicz-|wersytetu zapytał rektora, czy może zapewnić,| * Kaspijsk. w Mt SWE ko E 
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wiedział, iż zarządził odpowiednie środki, lecz Naft. T-a Br. Nobel. . , — 


syjskim. e. 
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Kara prasowa. Wobec takiejgodpowiedzi, prof. Migulin opuścił | **cye Brigdzk o Kai . RETE 
Petersburg gu) Pepea: „Zwiezda* zaļgmach uniwersytetu. A Naft, Twa Hartman 543 390—302 
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aKxaz. zabójstwa rytualnego, usiłuje, uprzedzając wy-| , Rosyjsk. Balt. Fabryki. — 

Petersburg (WŁ). Rada ministrów wzbro-|padki, wmówić w czytelników, że wyrok unie-| » a R fw Ą = 
niła w dniu „Kłosu żyta* zbieranie składek w |winniający nie usunie oskarżenia żydów o pra-| * Fabr. Wag, | A PE DE 

instytucyach rządowych. ktykowanie mordów rytualnych i stara się zdy-| ? T-a „Dwigatielć . . . A 
Ińtórpólacya kśdetów skredytować przyszły sąd nad Bejlisem. A pó e Metal. T-a. 316—317 
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Usposobienie z walorami państwowymi sta- 
łe, z papierami dywidendowymi słabsze; z pre: 
miówkami słabsze. 


Petersburg (WŁ). Komisya interpelacyjna 
przyjęła interpelacyę kadetów w sprawie skiero- 
wania sprawy posła Kuzniecowa do 1-szego 
departamentu Rady Państwa. 


Kampania przedwyborcza. 


Petersburg (Wł.). W ministerstwie spraw 
wewnętrznych, z udziałem gubernatorów, roz- 
ważany jest plan kampanii przedwyborczej. 


Zjazd nacyonalistów. 


Petersburg (W1). Zjazd nacyonalistów 
uchwalił rezolucyę, wypowiadającą się ”"przeciw- 
ko rozszerzeniu praw żydów i domagającą się 
wynalezienia koniecznych środków walki z prze- 
mocą żydowską. 

W sprawie bloków wyborczych zjazd 
uznał za dopuszczalne bloki z październikowca- 
mi i prawicowcami, którzy nie zwalczają Dumy 
Państwowej, jako izby prawodawczej. Bloki z 
polakami uznano, pomimo korzyści taktycznej, 
za stanowczo niedopuszczalne. Co do bloków z 
pozostałymi obcoplemieńcami uznano je za mo- 
żliwe, o ile ci ostatni uznają jedność państwa 


Petersburg (Wł.). Senat rozważał nastę- 
pującą sprawę: Dom Handlowy Mamontowa w 
roku 1908 wysłał pocztówkę, zawiadamiającą 
klienta o otrzymaniu od niego należności, przy- 
czem na pocztówkę naklejono 5-kopiejkową 
markę stemplową, gdyż pocztówka ta była 
właściwie rachunkiem. Urząd pocztowy, twier- 
dząc, że na pocztówkach nie wolno naklejać 
marek stemplowych, zażądał od Mamontowa 
8 kop. dopłaty, jako za list zamknięty, niedo- 
statecznie opłacony. 

Skargę Mamontowa na czynności poczty 
minister Makarow odrzucił, wobec tego Ma- 
montow przeniósł sprawę do senatu. 

Minister spraw wewnętrznych Makarow 
złożył w tej sprawie referat senatowi. Moty- 
wy ministra senat uznał za bezzasadne, wobec 
tego sprawę skierowano do pierwszego depar- 
tamentu Rady Państwa. 


Rewelacye „Now. Wrem.*. 
Petersburg (WŁ) „Now. Wrem.* dono- 


si, że niektórzy ze studentów, aresztowanych 
w czasie zaburzeń w uniwersytecie petersbur- 
skim, posiadali przy sobie odezwy rewolu- 
cyjne. 


GIEŁDY ZAGRAKICZNE, 
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WAZÓW Z 


Petersburg (WŁ). Na zjeździe nacyonali- 
stów zaprojektowano rozważyć kwestye: miano- 
wania na urzędy na kresach nacyonalistów- 
patryotów, unarodowienia kredytu, ustanowie- 
nia dozoru nad seminaryami katolickiemi i 
szkołami żydowskiemi, i rozpatrzenie kwestyi 
żydowskiej możliwie jaknajszerzej. 

Prezydyum zaproponowało złożenie refe- 
ratów w kwestyach powyższych. Sawenko obu- 
rzył się i domagał się, by zwyczaje biurokra- 
tyczne nie byly stosowane przez prezydyum. 
Przy czytaniu listy wybranych do rady związ- 


Różne. 


Waszyngton (AP). Ministerstwo handlu 
zwołuje dn. 2 kwietnia konferencyę handlową 
w celu zorganizowania narodowej izby handlo- 
wej dla popierania handlu zewnętrznego. 

Berlin (AP). Izby handlowe w Bremie i 
Plymouth wymieniły listy przyjazne, w któ- 
rysh zaznaczają konieczność przyjaznych sto- 
sunków angło-niemieckich. 


18) 
Dr. A. Wylm, 


Koralowy różaniec. 


Natatti! 


doktora Heurtault. 
Tłum. M. S. 


C^ż tam znowu zajść moglo? rozmyśla- 
łem, gosiąr wzrokiem błękitnawe wężyżi dymu. 
Cooroba nie mogła być przyczyną tego nagle- 
KO powrotu, gdyż wtedy nie mogliby jechać. 
Myś! o chorobie przypomniała mi znów pa 
Leyre i wywołała uparte skojarzenie tyc 
dwóch faktów, chociaż nie mogłem jeszcze 
odkryć żadnego logicznego pomiędzy nimi 
związku. 

A jednak związek taki, mówiłem dalej šo- 
bie, musi istnieć; wszystko zarówno w fizycz- 
nym jak i ducnowym Świecie połączone jest 
węzłami przyczynowości, więc i tak ważne wy- 
padki zachodzące w życiu ludzi wyraźni* z $0- 
I dna muszą mieć jakiś logiczny zwią- 
zBk... 

le jaki? jaki? zawcłałem głośno, zrywa- 
jac się z fotelu. Zmęczony daremnem łamaniem 
głowy, wyszedłem by odetchząć świeżem po- 
wielirzem i zarazem odwiedzić chorego. 

P. Leyre tym razem już nis spał, ale po- 
zostawał wciąż w tem sarasm odrętwieniu. Z 3a- 
wał się nic nie widzieć nie słyszeć co się w 
koło niego działo. 

Stan ten niepokoił mocna 
która już widziała swego 
idyctyzmem. Uspokoiłem ją 
opowiedziała w jaki sposób 
poprzedzający katastrofę. 

Dowiedziałem się, że prawie caly dzień 
p. Leyre przepędził jak zwykłe w laborato- 
ryum, pułożył się spać wcześnie, co czynił już 
od tygodnia. Uderzyło mię, że przyzwyczaje- 
nie wczesnego udawania się na spoczynek, da- 
towało się od dnia ślubu panny Franchard. 


panią Leyre, 
syna dotkniętego 
1 prosiłem by mi 
spędził on dzień 


| Szampańskie a 


ouis e BARY 


C M 

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych Stanisława Targońskiego w Buszynce. 
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzijg 
rolniczych i maszyn dostarcza takowe niezwłocznie na zamówienie lis-if 
Adres dla listów: Ractny, Sta-|$ 
nistaw Tzrgoński, skład maszyn. Ila depesz Targoński Rachny. 153 


towne. Kata'ogi na zapotrzebowanie. 
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przekładów, z dawniejszych pióra 


mińeki. 


papierze 78 hop., 
lepszym papierze rb. f; osrawa tomu 50 kop. 
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w przekładzie St 


Ulricha. 


o mic. Wszystkie przekłady Jana Kasprowicza. 


Humańsko - Lipowieckiego To 
warzystwa Rolniczego 


Narzędzia rolniczo 
«uszne 


Nawozy sz 
Nasiona, 


Biuro podczas kontraktów 


w Hotelu „Universa 
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TYGODNIK 


Popularne Pismo Tygodniowe — Narodowa I Katolicka. 
Wychodzi z trzema popularnymi dodatkami: 


I, Nasza Wieś, Ii, Gazetka dla Dzieci 
=i IL Nauka Wary. 


Nu nery próbne 
żądamie ; darmo. 
ceblebodawc 
jest „Lngd osy” 
koz pozrie i] 

nhbud Boky 


WARUNKI PRENUMERATY: 
rb. 8$.— Półrooznie . 
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najPis jej miejsca. 
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Uwagę tę zatrzymałcia przy s-bic, 
pani Leyre 
przygody swcgo syna. 
uważyła jednak zmianę zaszlą 
młodego człowieka, który przedtem prawie nie 
sypiał, kładąc się tylko na parę godzin; 
dnia zaś spędzonego u mn'e, usposobienie do 
szu wróciło; matka przypisywała tę pomyślną 
zmianę mojej zasłudze, 

Odwiedziłem chorego jeszcze rąz wieczo- 
rem, był on wciąż pogrążony w rodzaju ja- 
kiegoś letargu. Matka niepokoiła się tem 
strasznie, zaledwie mogłe:n ją skłonić by poszła 
odpocząć, obiecując, że do drugiej w nocy, 
sąm czuwąć będę przy chorym, a później ustą- 
Pazostsłem więc z p. Leyre; 
spała opodał w fotelu. Usiadłem 
przy biurku i począłem machinalnie przerzucać 
znajdujące się na niem broszury i papiery. 

Są chwile, w których człowiek najbardziej 
panujący nad sobą, traci świadomość swych 
postępków. Bylem w jednej z takich chwil roz- 
proszeńia i zapomnierja.  Wzruszenia jakie 
przebylem, cisza i mrok panujące w pokoju, 
mdła woń eteru napełniająca powietrze, wszyst- 
ko to składąło się ma jakieś odrętwienie myśli 
i czucia. 

Pozeglądałem zupełnie machinalnie dzien- 
niki i brosżury, nie rozumiejąc co czytałem. 
Nagle matrafłem na notatnik, który wydał mi 
sę jakby znanym. (Gdzież to ja widziałem tę 
okładkę z żóltawego płótna, ten czerwony na- 
pis? Otworzyłem zeszyt, był to ten sam, w 
którym p. Ltyre spisywał wrażenia swoich 
stów. Zacząłem przerzucać kartki drżącą ze 
wzruszcuia ręką... a gdybym znalazł w tych 
notatkach wyjaśnienie tajemniczego zamachu? 

Pierwsze stronice zawierały opis faktów 
już mi znanych; w miarę pogrążania się w czy- 
tamie, szczegóły stawały się coraz obfitsze. Po 
kilkutygodniowej przerwie, dziennik zaczynał 
sę znów od daty 15-go marca. Czytałem go- 


Poczciwa kobieta 


jrączkowo stronice, pisane podczas mej bytności 
w pałacu Balizac: 

„Odzyskałem świadomość w pokoju Lucy 
i panią 


my. Ujrzałem tam pana -Heurtault 


gdzż Franchard. 
nie hyła wtajemniczona w dziwne bredziła w gorączce, 
zą-| czole, uspokoiła się niebawem i usnęła. Wkrót- 
w zwyczejąch ce znana mi wizya jej powstała. 


RZA ZET YNA W a EO C CZEK "7 RO ZO ZERO OR ACO Zn NON i | 


Zbiiżywszy się do Lucyny, która 
położyłem jej 


— Biedny przyjacielu, mówiła mi, dla- 


od;czegóż sprawiam ci znowu tyle boleści? 


— Jeżeli zechcesz, możesz mi jej oszczę- 
dzić, Lucyno. 

W . tejże chwili dosłyszałem głos d-ra 
Heurtault, mówił on różne rzeczy, które mię 
mocno w jego ustach żdziwiły. Opowiadał pani 


Franchard, że połączenie się moje z Laryną 
było wyrażuą wolą Opatrzności; usiłował na- 
mówić ją do sprzeciwienia sę woli męża, ale 


widząc, że nigdy się na to nie odważy, zakoń- 
czył bardzo uroczystym tonem: że gdyby nawet 
małżeństwo z p. Delille przyszło do sk: tku, 
związek ten nie potrwa długo, a baron z sta- 
nie ukarany za swój upór. Słowa te. wywar- 
ły silne wrażenie na matkę Lucyny i na nas 
także. Dlaczego p. Heurtault mówil w ten 
sposób? 

Trochę otuchy wstąpiło we mnie. 
dliśmy przy kominku, 


i okrywałem je poczłunkami, błagając ją, by się) wiecznego, 


nie zgadzała na to zamążpójście. Powiedziałem, swo m i 


że umrę, jeżeli należeć będzie dą kogo innego. 

— Wiem, mówiłem jej, że nie mogę ci 
ofiarować takiej sytuacyi, jak p. Delille. Rodzi- 
na moja nie jest znakomita i nie mam żacaego 
majątku. Ale jeżeli mię kochasz i jeżeli ze- 
chcesz poczekać na mnie dwa lub trzy lata, 
potrafią zdobyć majątek i stanowisko. Czy 
sądzisz Lucyno, że połączył nas tylko ślepy 
los. Czy sądzisz, że dusze nasze nie są sobie 
przeznaczone? Czyż mógłby powstać tak ta- 
jemniczy związek, gdyby sam Bóg go nie 
stworzył? 

-—- Drogi mój przyjacielu, odpowiędciała 
mi — i ja wierzę także, że Bóg nas przezna: 
czył dla siebie, z wiary tej czerpię cele me 
męstwo. Ale nie namawiaj mnie do sp:zeci- 
wiania się woli mego ojca. By zasłużyć na 
opiekę Najśw. Panny, powinnam przyjąć bez 
szemrania wszystkie próby, jakie mi Ona 
przeznaczą. 


rękę nalja ciebie kocham, mówiłabyś inaczej. 


Usie-jdać się woli Bożej. 
ująłem ręce Lucyny jest tylko jakby przygotowaniem do życia 


— Gdybyś mię kochała, Lucyno, tak jak 
Ach, co 
do mnie, nie cofnąłbym się ani przed gniewem 
ojca, ani przed próbami losu i nawet Boga 
samego, gdybym za tę cenę mógł cię zdobyć! 

Lucyna położyła mi łagodnie rękę na 
ustach i rz kła: 

— Nie mów tak. Trzeba się poddać wc- 
li Bożej. 

Opanował mię gniew; powstałem z miej- 
sca i powiedziałem gwezłtownie: 

— Łatwo ci tak mówić! 
wiara zmroziła ci i duszę. Gdyby w sercu 
twem byłą tak gorąca miłość jak w mojem, 
wtedy tylko śmierć mogłaby nas rozdzielić: 

Rozpłakała gię. Podbiegłerm do niej, wsty- 
dząc się swego uniesienia. Kazała mi usiąść u 
swych stóp i po'ożywszy mi rękę na głowie 
wypowiedziała te wyrazy, których nie zapomnę 
nigdy: 

— Nie masz mojej wiary i dlatego nie 
możesz zrozumieć pobudek, które mi każą pod- 
Dla mnie życie ziemskie 


Twoja chłodna 


które Bóg przeznacza wybranym 
w tem to życiu wieczaem przede- 
wsżys'kiem chcę ciebie kochać! Jeżeli mi Bóg 
Ua tę łaskę, bym i tu na ziemi połączyła się 
z tobą, będę błogosławić dobroć Jego; jeżeli 
mi tego szczęścia odmówi, będę błogosławić 
Go także, bo ufam, że Om, który wie iż mogę 
być szczęśliwą tylko z tobą, zeszle nam wspól- 
ną w nieśmiertelnem życiu nagrodę. Lecz nie 
mów nigdy, że cię nie kocham! Kocham cię 
więcej niż życie własne i bez ciebie nie pojmu- 
ję Szczęścia nawet w wieczności! A teraz idź 
już i pamiętaj, że dusza moja jest twoją i nie 


„może należeć do nikogo więcej. Idź i bądź po- 


słuszny woli Bożej. 

Temi uroczystemi słowy pożegnała mię 
Lucyna. Serce miałem przepełnione radością 
i smutkiem jednocześnie. Nie miałem tej wiary, 
co ona w życie przyszłe. To, co dla Lucyny 
było tylko przemijającą zwłoką, dla mnie sta- 
walo się stratą zupełną i pewną. Miałem jej 
miłość—ale traciłem ją samą. 


Powróciłem do domu mając poczucie jak 
gdybym leciał przez lasy i łąki. 

Gdy się obudziłem, uczułem na jawie je- 
szcze większy smutek niż we śnie“. 

Nazajutrz była tylko krótka wzmianka: 
„Odesłanie różańca przez p. Heurtault“. 

Na trzeci dzień parę wyrazów: „Tej nocy 
nie miałem widzenia“. 

I zaraz potem następowały notatki z da- 
tą 15 marca. 

„Lucyna odesłała mi różaniec, któremu 
zawdzięczam tyle szczęścia i nieszczęścia zara- 
zem. jadłem Śniadanie z dr. Heurtault i usaą- 
łem w gabinecie tego zacnego przyjaciela, któ- 
ry mi pozwoiił spać aż do 7-ej. 

Poraz pierwszy przeniosłem się do Lucy- 
ny w dzień. Znalazłem się w jej pokoju, peł- 
nym waliz i przyborów podróżnych, na widok 
których nie moglem powstrzymać łez. 

Po długiem oczekiwaniu ukazała się Lu- 
cyna w białym, ślubnym stroju. Pokojowa ją 
rozebrała i pomogła włożyć podróżny kostyum. 
Odprawiwszy służącą, Lucyna położyła się na 
szezlongu, zbliżyłem się do niej,  przyciscąłem 
usta do jej ust, lecz nie czuła mych pocałun- 
ków. 

Przymkneła oczy i powtarzała od czasu 
do czasu: O Boże! jakąż mi ciężką próbę prze- 
znaczasz! Wielkie łzy spływały jej po twarzy. 
By ją uspokoić położyłem jej rękę na czole, 
w istocie usnęła zaraz; tym razem nie widzia- 
łem wizyi, która zwykle powstawała, ale uko- 
chana moja widocznie dostrzegła mię we śnie, 
gdyż usta jej wyszeptały: To ty Antoni? Nie 
przychodziłeś tak długo! Teraz wszystko skoń.- 
czone, nie należę już do siebie! 

— Czy słyszysz mię, Lucyno? 
Tak. 

— Czy pozwolisz, by moja dusza szła za 
twoją, wszędzie gdzic będziesz? 

— Moja dusza należy do ciebie. 

— Dokąd pojedziesz? 

— Do Grenady. Wsiądziemy do kuryer- 
skiego pociągu w Bordeavx. 


spytałem. 


(QCR n.). 


Pierwszorzędna 
francuska marka! 


Butelkowana w kraju, 
Oszczędność Brb. na cle! 
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WOLFFA. 


Senpi Wiliam: Dzieła w12- lomath 


wydanie nowe, z portretem autora oraz kilkudzicoię- 
ciu drzeworytami tytułowemi, 
Życiorys poety i objaśnienia do jego utworów opracował dr. Ro- 
man Dyboski, prof. lit. angielskiej na Uniw. Jagiel. Studyum p. 
t. „Szekspir w Posce“ napisał dr. Ludwik Bernecki., Wyboru 
Korzeniowskiego, 
Ostrowskiego, Pajgerta, Paszkowskiego, Ulricha, ze współczesnych 
zaś—lana Kasprowicza I Edwarda Porębowicza dokonał S$. ilrze- 


Cena pojedyńczego tomu w prenumeracie na zwyklym Ẹ 
oprawa dwóch tomów razem 30 kęp.; na 


Cena 12 tomów w prenumeracie! 
na zwykłym papierze 9 rba, na lepszym papierze (2 Pba 
(8 , KO 
wyjściu z druku cena będzie podwyższona. 
Dotad wyszły z druku dwa pierwsze tomy i zawieraja: 

Tom I Życie, twórczość i sława Szekspira, porzez R. Dyboskie- 
go-—Burza, w przekładzie I. Ulricha --Dwai Panowie z Werony, W% 
Koźmiana. — Figle Kobiet, w przekładzie L. R 


Tom II: Miarka za miarkę.—Kormedya pomyłek — Wiele hałasu 


Do nabycia we wszysikich księgarniach, 


Nr 16, 


czyli okazowe tygodnika „,Lud Boży” wysyła się na 
Najlepszym podarkiem od kapłana Pa: PlazirGG od 
pracującemu, czy to na gwiazdkę, czy w dniu imlenin — 

W kzłdym polskim domu na 


i Rusi mamy kugoś 
dla siebie i swego stoczenia może i a: diey Gad 


powinien Ozylań 


KSIĄŻKOWE! 


i Przech miłości Povie EB 


] sicjsza przez 
igt. J. Wrzosą, 


1.208 
akata ków w Poznańskiem 
e; L. Romockiego. i 


Zartoczna Mość-Burak | 


Szkice Ukraińsko - Kontraztowe)|j 
jorzez Adama hr. Rzewuskiego. r.— § 


jKobieta i pajac pietra Loui 
KLiSĆ figowy Powieść przez L 


—,cC 
Raomockiego. 7. 


lą rozłogach Białoruskichę 


owieść przez W. Gomul'ckiego.B 


1.z0fg 

| ska Powieść przez K. Zdzic-ją 
j po chowskiego(d.c Luny) 220% 
p Av Powieść przez Wi. Or. 
M amor kana. P 


Wyprawa mysliwska Żo 
krainy Massai a r. Myciei 


i da hr. Myciel- 
gi +kiego- Trojanowskiego I dc 


jcaszumiały pióra ve: n R 


przez Il 
Mniszek. i 


Kożmiana, 


Prawo życia potęgi i szczęścia, 
rzez R. Trinca „z 1.zcH 
CE m Zzódło siiy,J 

: Dżiu = Dżicu zdrowia i A 
dczności. Wydanie 11, przez Ir§ 
Hancocka, —-.9o 
Moc ducha finis ciaia 
cniania ciała `E 

ducha, kształcenia woli i t. d. 
przez Fr. Mulforda. 


„GO 


9 

Dr. |. D. 

Potęga spirytyzmu 

Podręcznik do badań nieznanycć 

sfer życia duszy, opracował Dr 

R. E S —.8 
ajemna wiedza Indy 

Yoga przez B. Wiedemanna 

Na prowincyę wysytka za zał. pocz. 


Do nabycia w Księgarni 852 


eona ldzikOWSKIEgO kijowie. 


A ea 


Meble używane 
i nowe, stylowe i zwyczajne, obrazy, 
bronzy, porcelana, zegarki, portyc- 
ry, firanki i inne rzeczy niezbędne 
dla mieszkań. 


Gkazyjnie nabyte. 
Upraszamy oglądać 
Rzeczy okazyjne 


W. Woylkowyia 27. 


Upraszamy zapamiętać prawidłowy 
adres Ne 2. 

Sprzedaż na raty. Zamiejscowym 

opakowanie bezpłatne, 1050 


156 


(etzepewy ii EOT) R M 
I Na kontrakty kijowskie 1 
Piękny prezent noworoczny ;,1912! 
elegancki, estetyczn 


KALENDARZYK ODESKI na r. 1912 


wydanie Jana Mioduszewskiego. Ce- 
na 25 kop., w ozdobnej oprawie 
40 kop. Dla prowinoyi: Kio wy- 
pisuje 10 egz. za przesyłkę ni% placi. 
Adres wydawcy: Odezsa, ul. Gogola 
Nr 23, adwokat Jan Mioduszewski 
Treść kalendarzyka: Opis portu Ode- 
skiego. Pamiątki polskie, Wiadomość 
o Odesie i 3a miastach. Opis Ka- 
mieńc- Pod, Mohylowa, Kijowa, Plo- 
skirowa, Winnicy it. d, Wiele szcze- 
gółów, ilustracye, 2500 adresów, 174 
stron druku. 616 


m 
© © 
Majątek polski 
(Motiużynoe) 
Sprzedaje się bez pośredników; pow 
Berdyczowski, 527 dziesięcin, piękga 
3 |sadyba, budynki gosp. porządne, sta- 
cya kolei Hulowce na miejsce. 
(Wiadomość podczas kontraktów w 
Kijowie u Karola Lisowskiego (ho- 
tel Rosya) albo u Stanisława Plaf- 
fiusa (hotel François). Adres ma- 
jątku: Hulowce, stac. Kol. Poł, Zach., 
Lisowskiemu, listy rekom.: Kalinów- 
ka, pod, gub. Kotiużynce, 926 


Powieść na tle stosun-Fal i 


1.00 ć | 


Grochu zielonego „Rychliku* 
(ziarno wyborowe) Buraków 
i marchwi pastewnych, lucer- 
ny, lnianki, tymoteuszu, raj- 
grasu i t. p. oraz ogrodowe 
i kwiatowe ostatniego zbio- 
ru z gwarancyą czystości, ga 
tunku i kiełkowania polecają 
ze swego składu 


i Stefan Tehorzewskii S-ka 


Mohylów - Podolski, Skrzynka 
pocztowa Nr 40. 


KATALOGI: nasion,” narzędzi 
rolniczych i mieczarskich oraz 
próby wysyłamy gratis na żą- 
danie. 665 


przyjemny pokarm, najodpowiedniej- 
szy dla dzieci od 6 miesięcy do ro 
łat, zwłaszcza w czasie odłączania od 
piersi i w okresie rośnięcia. Uła- 
twia ząbkowanie i zapewnia prawi- 
dłowy rozwój kości. Sprzedaż w 


składach aptecznych i aptekach. Wy- 
strzegać się bezwartościowych naśla- 
363 


downictw. 


Fabryka i preparat. chemiczn. mydeł 


Magistra Herta Zejdla w Kijowie 


Farmac. Dorogoż. 65 
POLECA: 


Mydła tualetowe ©9030 Gata 


bez współza- 
wodnictwa, odznaczają się delikat- 


nym i przyjemnym zapachem. 
Mydło do bielizny arona Bez 
domieszek, 304%—50% oszczędności w 
stosunku do gatuaków podrzednych, 

wygod w u- 
Mydlany proszek zyciu oszezed. 
ny przy wygotowywaniu, praniu bie- 
hzny i firanzk, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc. Szybko wcho- 
dzi do ogólnego użytku. 


6 dla celów me- 
„Mydło zielone“ zycznychitech. 
nicznych a także jako środek do tę- 
pienia pasożytów na drzewach owo- 
cowych, dekoratywnych i gy” 

H w tkach 
Farbka do bielizny * owiazdka! 
łatwo rozpuszczająca się w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni- 


ctwa 

w  płócien- 
Farbka do bielizny „yen woreez- 
kach, nie rozpuszczająca się w wo- 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
adny odcień, 424 


Żądać wszędzie. 
cukrowni, dyplom za- 


Ch z 
C emik granicznej politechni- 


ki, kilka lat prakt, w cukrowni, spe 
cyalista hodowli nasion buraczanych 
przed ukończeniem politechniki 15 
letnia praktyka w hodowli nasion 
buraczanych, w znanej w kraju fir- 
mie. Rodzina nie duża, żądania przy- 
stepne. Adres: Kijów, Puszcza: Wo. 
dica Chemik. Q31 


om aa 
Nauczycielka zagranicz. wykszt., 
polsk., franc. dosk., niem. teor., po- 
szuk, pos. lub jako opiekun. do to- 
warz. Listownie: M.-.Błagowieszczeń- 
ska 83 m. 12.4k 883 


Sprzedaję natychmiest udział w tea- 


=e Miniature-kinema- 
tografie w Centrum miasta na 


, dogodaych warunk. 
Wiadomość: Mała Włodzimierska 13 


poszukuję posady w 


in. 5 od 10 do 12, go4 
miejsc administratora 


w. majątku przemysłowo rolnym Dmi- 
trijewska 26 m. 2 dla B. K. git 


| 0 AZ ca oC a, 


Oee | o om a M 


A PH tapt opa W Petersburgu 
Kliniki dzie GIĘCZ zastos. w sic 
wypadk. dla odżyw. mączkę ml. p AL- 
PINA'* i z wielką pochwałą wyra- 
żają się o rezult, Sprzed. się w apt. 
i skł, apt. 4138 

otrzebny jest technik-akwizytor. 

2wracać Się piśmiennie. Poste- 
restante dla A. Z 746 


Biuro Mięralązo - Lośnioze 


i Rysownicze 


GEOMETRY-TAKSATORA 
Franciszka Guwtawa 


Brodzkiego. — 


Kijów, Puszkińska Nr 11a, 


Rządca lub ekonom 
samoistny 


poszukuje posady od marca r. b. na 
ordynaryę lub wikt. Łaskawe zgło- 
szenia: Nagórny, Hotel „France“ Nr 
28 ul, Bezakowska 27. IOT3 


Ekonom polax, Miody, poSiaua- 


jący 2ə-letnią prakty- 
kę za granicą, poszukuje posady ka: 
walerskiej zaraz” Łaskawe zgłosze- 
nie: Fkohom Iotelt,„France" Nr 28, 


II56 


ulica Bezakowska 27. l RET 
Biuro 
Rachunkowe 


i przepicywanie 
ma maszynzoh. 

Kijów, Kreszczatyk Ne 
42. Tel. 28-64, 1149 


Poszukuję 7,000 rh. 


do udziału w dzieęrżawie majątku. 
Rejtarska 25 M. 7. 9—12 t Lis4 
Potrzeb. nauczycielka 


na wyjazd. Michałowski zaułek 17 
m. 10 pomiędzy g. 1o a I Szą. 1148 
aplcer i dekorator z Warsza- 
wy. Uprasza Szan. Publ. o ro- 
boie, może ną wyjazd Bibik. Bulw. 
48 m. 3. T. Głębocki. 1147 


Króliki olbrzymy 
Flandryjskie stale do sprzedania 
Io rb. sztuka. 

Pocz. st. Popielna, gub. Kijowska, 
wieś Wielkie Lisowce, folwark. 833 
Prakt niemł. naucz-a oragn. ob. 

Tante pos, na wsi. Znaj. dob. 
jęz. franc., niem., pols. i muz, gub 
wołyńska m, Łuck, skrzynka poczt. 
Ne 76. 878 


Poszuk. się korepetytora 


na wieś do dwóch chłopców. | Hotel 
„lion“ ro od Ta do 2. IETQ 


z wieloiciarą praktyką 
EKONOM w renomow. BOLKA. 
z dobremi świadectwami i rekom. 
poszukuje miejsca. Buliońska 62, 
mieszk, 6, I. P, 1008 


Zdolny buchalter 


poszukuje miejsca kontrolera, buchal- 
tera, kasyera w majątku rolnym, Jub 
gdzieindziej,j Dmiwijowska 26 in. 2 
dla B. K. gro 


POSZUKUJE MIEJSCA 


Praktykanta 


gəsp lub biurow. Mam 2o lat, rok 
rakt. w mająt., dypl. buch., żądania 
ardzo skromne. Michajł. pr. 22 m. 
4 Jasińskiemu dla J. R, IIII 


—|S0A NAUCZYCO 


ontroler folwarku potrzebny, 
pensya 260 rb. i utrzymanie. O- 
ferity i kopie świadectw składać w 
Administracyi „Dziennika Kijow- 
skicgoã, T116 


Ekonom poddany austryacki przy- 
był na kontrakty, poszukuje AG 
tylko w dobrach polskich, posiadam 
20 letnią praktykę w większych do 
brach za granicą. Łaskawe zglosze- 
nie: Ilotel „Newski“ Funduklejowska 
Nr 44 2 Nr pokoju 23. Nagórny. 1074 
Z O o a O U 


Rzadoa lub ekonom samoistny po- 
szukuje posady ọd marca, posià- 
da chlubue eeferencyc. Adres: Mi- 
chejłowski zaułek Nr 28 m. 19. 1079 
a 


Mam 30,000 rb. 


szukam dzierżawy folwarku, spółki, 
wogóle interesu rolnego. Hotel „San- 
Remo" 27, II07 
"r na pudyi sążnie, 4 wę: 
rzewo giel lep. gat. Cement, 
z alabaster, wojłok i roz 
mit. bud. Rury kanaliz. kupujcie w 
nowym skladzie. Funduklejow. 12 1 
5314 


Poszukuję posady 
Gorzelany rektyfikater znający 
się także na mechanice, świadectwa 
chlubne, również z kursów warszaw- 
skich oraz za 7 lat ostatniej słuźby 
z dużego majątku. Adres: Gorzelany 
Kreszczatyk 41, Biuro „Reklama*J 

1093 


Do sprzedania 


40 dzies. w jednym kawałku polowa 
lasu, 3 wiorsty od cukrowni, 4 od 
Kol. Zel. gub. podolskiej pow. Win 
nickiego bez zabudowań. Wiado- 
mość: Kantor Bankierski Mierzwiń- 
skiego, Kreszczatyk 27. 1004 


okomobiła 28 sil. G. Lanca w zu- 
pełnem porząd. do sprzed. Wia- 
dom. mag. Kehna, Mikołajow. g. 710 


A 5$ Rz-Kat. Tow 
„Biuro pracy Dos iato. 
Żytomierska 8, telef. 1783 Rekomend. 
nauczycielki, bony, oficyal, rzemies]. 
i wszelką służbę domową. Wspó!. 
mieszkanie dla $zukających pracy 
młodych katoliczek p. n. „Sh ©n! 
sko św. Jadwigi*. Troicki zaułek 
6 m. 9. 127! 

ado sprzed. dochód 450 
Dom rb., frontu 30 sążníi, jest tal. 
ne miejsce dla budowy, dług banko- 
wy, część pieniędzy może zostać pod 
2 zakł. tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2-pa sadyba od ul. Lwowskiej zap. 
gospod. 731 


Młody energiczny 


gą * 
leśnik-agronom 
skończył akademię w Tarancie z 8 
letnią praktyką w Galicyi, poszukuje 
odpowiedniej posady, ul. Trechswia- 
titelska 17 m. 2r. 1031 

H osady mogę się 
Poszukuję Pa ý aoai darka 
domową lub być zażądzającą domem 
a także jest młoda panienka, która 
poszukuje miejsce Bony. Bibikowski 
Bulwar Ne 48 m. 3. Głębocka. 105: 


Majątek 


kupię, obszar do tysiąca dziesięcin. 
Hotel Francya 29. 1072 


kowo z wieloletnią praktyką na 
Podelu, polak, młody, zdolny do 
pracy z dobremi świadectwami po- 
szukuje miejsca, Łaskawe oferty. 


W -Zvtomierska 27 m To. 1073 

posiadająca bu- 
Młoda osoba chalteryę po- 
szukuje zajęcia biurowego na pro- 
wincyi. Rejtarska 34 m. 6, osobiście 
od g. i — 2 po połud. roor 


0 ier uskOE Arden do sprzeda 
g nia, 5 lat, gniady, 2 i pól 
werszki, poczta i stacya kolejowa 
Kublicz, podolskie! guberni powiat 
Hajsyński wieś Rachnówka. Zyga 


munt Jaworski. 1020 
ziemski, 500 dz. cięż- 


Majątek kiej gleby sprzedam 


w Połnoc.-Zach. kraju, 14 w. od ko- 
lei. Budynki, płodozmian, separat 
krów tio, koni 20 i martwy inwen- 
tarz, Bessarabka, Hotel Pałais-Royal 
Ne 37 od 5—7 ¥. w. 1c62 


Spo lt Uniweraytetu Rra- 
kowskiegc; poszukuje miej.» 
domow. w domu 
obywatel. Warunki skromne. -Zgło- 
szenia: Kory: poste-restante Kraków. 


' Do 
SPRZEDANIA 


Ogier rozpłodowy orłowski 
rysak ra lat, siwy, młooarnia 
G6-oio konna z przyrządem do 
cryszgzepia ziarna, turbina do 
młynu o 3-ch parach kamieni, 
różne narzędzia (rolnicze, 
Do obejrzenia w każdym czasie. 
Informacve  listowne odwrotna 
poczta. Poczta Daszów gub. ki- 
jowsł a d.. „Gródek*. 1125 


| 


Do syurzędania majątek 
w wołyńskiej gub. 1o wiorst od kol. 
Południowo-Zachodnich st. Piecza- 
nówka 1000 dziesięcin z polskich rąk. 
Wiadomość: Numera Besarabskie, 
Wasilkowska pok. 30. 1152 


Poszukuję mieszkania 
z całkowitem utrzynraniem w ciche] 


rodzinie dla uczenicy 6 klasy Plata 
25 rb. Zgłaszać się 1 -2 g. Nichaj- 
łowska 22 24. 1144 


Harmonium 


(Pedałowe) 


mogące zastąpić organy w małym 
kościele, do sprzedania tanio. Kresz- 
czatyk 56 m. rr od g. 1o—1a i od g. 
46. 1130 


Sprzedam sadybę 


pow. kijow. 7 dz. z budynkami, łą- 
ką, wodą i 2 dz. owocowego ogro- 
du, blizko Kijowa i szosy. Informa- 
cyi w czasie kontraktów. Gogolew- 
skaja 44 m. 8, potem poczta Fasowa 
gub. kijow. F, Bojarski. 985 


Obrazy Stare A. Orlow- 
skiego i Sudkowskiego 
do sprzedania niedrego. Ulica Iul- 
warno Kudriawska 14 m. 1. Oglądać 

można: od 10 — 12 i od 4 — 6. 
ggo 


OGIER 
Czystej krwi, arab maści gniadej 
Torped z rodowodem za Ne 227 ze 
stadniny ks. Sanguszki sprzedaje się 
w Winnicy u W. Szymanowskiego. 
Cena goa rb -` 987 


$ l e o 

alon Nowości. 

Kupony sukien baiowych haftowane 
perłami i jedwabiami Tiuniki go- 
towe. Bluzki kimono strojse. Galo 
nowe przybranie do sukien. Taniej 
niz na wyjirzedażach. Neste- 
rowska 4 m. 3 (róg Wielkiej Pod- 
walnej). Drugie wejście. 414 


Poszukuję posady KASYERA 
przy cukrowni, banku, lub w dużych 
dobrach. Gwsarancya Moskiewsriego 
Związku Handlcwega. Adres: Luck, 


Starzyśskiemi, 937 
posz. posadv,w 


18 l. chłopiec biurze lub 


przem zakładzie, ma św. a-wej szk. 
Gonczarna r8 m. r. Konopko. 1135 


Marszałek dworu 


kawaler w starszym wieku zaraz 
potrzebny, Poczta Balta, Podole, 
pałac Brzozów, Skrzynka 77. 1126 


Leśniczego ogrodnika 
posady poszuk. lub' in. stosow. zaj, 
poznańczyk w wieku 37 lat. Powaz. 
rekomend. wielol. prakt i gwarance, 
pieniężna.  Poste-reStante, Humań 
gub. kijow. Ne 1489. 1123 


r], rolny, zo letnia prak- 
Machanik.xa na Podolu, posz. 
posady, mam świad. Kreszczaticki 
zaul 7 m. 15, Kozłowskiemu. 1139 

„m średnich at poszukuję 
Polka miejsca niezależnej gos- 
podyni w mieście lub na wsi. Mi- 


chałowski zaułek Nr 13 mieszkania 
Nr 16 M. S. 1140 
otr zebn 


ogrodnik i 
mleczarz. We- Wodzimier, 


l ska 49. Hotel „Lido“ 
Nr 6 o g. Io rano II4I 


a e 
jio 
Dla udostępnienia prenumer. „Dzien- 
nika Kijowskiego" nabycia na wa- 
runkach najdogodniejszych książek 
niezbędnych w każdym domu pois- 


kim, porozumieliśmy się z wydawce- 
mi I edstępujczy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylke na$rym prenumera 


ską 


U-la Feliksa KORGRZNAGU 


a tomy, 8o ilustracył !liniżra, dnia 

maapz Pelski z podririem na woje- 

wśdiztwx Cens dla prenumeratorów 
„Dziennika Kljowskiega*: 


Rb. ! kop. EM 


(w erdpbnej eprawis'. 


O w SKI 


6 E | E N NIK 
"RRS 5 0 5 4 RiR 
ntowane |; 
Buraków Pastewnych 
, Marchwi, Craw 


PRODUKRGYI 


 „IWASZKOWCE* 


D-r Z. E KONICZYNY e TYMOTKA 


Kijówy Luterańska II. Żucerna. 
Nawozy sztuczne. 


K tj 


r- 


Nasiona gwara 


SPRZEDAJE 


F 
Ą 
W 
q 
SA 
"K 
4 4 y 
IX 17 
D i) È 


BIURO AGRONOMICZNE 


niach, 


aaan A ZA ZOO EEN a — 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, używa- 
niem Gascarine Leprince 


CASCARME LEAR i 


Jedną lub dvie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. p 
B środek rozwalniający, zalecan y prz: z Wsz jst karzą, RE B 


Grochy nasienne 
„„Vietoria” biały 
„„Wietoria” zielony i 
„Rychlik” zielony 


poch dzące z okolic nar eony) mszycą (żuczkiem) i wolne zupełnie 
od tego szkodnika — poleca; 


Śmiyka sg W AMI oub. Podol. 


Opróbkowane oferty na żądanie. Poz 


ŻĄDAĆ gP5 SPERT 


3743 


EAR 
(RBD , 


Biuro Melioracyi Rolnych 
Knopiński i Śraski 


KIJGW WARSZAWA WINNICA 
Bibikowski Bulwar Nr 4 Nowogrodzka Nr 41. na Podolu 
Wykooywa wszelkis AT melioracyjn=: drenowanie pól, osuszanie błot; meliora- 
Cye lak i torfowisk; Lrządzania stawów rybnych; budowa kolejek, dróg I upustów 
Kredyt melioracyjny. 43 


faar Scol Scott 8 Co — Company any fidvance |: 
M. Rumely Co — iedcą Abell Co 


polecają: 
Səmochody, pługi parowe, silniki naftowe, 
młocarnie do zboża, koniczyny i kukury- 
dzy, maszyny do odseparowywania za- 
rodków kukurydzy od liści i lodyg oraz 


Kijów, Aleksanirowska N<. 45 (wpr. Chateau) telef. 13—24. 
| | oddz. inz. techn. I Guzik. 


Reprezentant do 1 marca, Kijów, Xotel Savoy je 47. 


fidres Filii Odeskiej wszystkich fabryk 


od dnia I marca b. r.. 


„NUMAJĄ Products (0 


Jedwabie i ską dwulicowe na kostyumy. 
Prawdziwe angielskie weiny na kostyumy od 2.25 
NOWOŚĆ Talietas g' s* , Eponge Nadi de. 
Parasolki od 4.50. 


Rękawiczki od 0.95 k. 


Bluzki Bielizna 


Fichus 
Ogromny wyb*r koronek i galonów. 


Zamówienia wykonywują się wyłącznie 
we wlasnych pracowniach. 


„AL Kennel" W Bał Cerkwi 


poleca na sezon wiosenny 


SIEW NIKI 


zwyczajne, kombinowane i uniwersalne do buraków i do zboża. 


Wypielacze-Przerywacze ©” mt gy 


pat. F. Rrynakowskiego. 


Biuro fabryki do | marca r. b. mieści się w hotelu „FRANGOIS” N 316, 
ulica Funduklejowska, 
Cenniki na żądanie. 


SIEMENS &-HaLske 
Pierwsza z WOLFRAMOWĄ CIĄGNIONĄ NITKĄ 


IIró 


Otrzymaliśmy nowy transport 


ZEŃ 681286 88 


w życiu, tradycyi i pieśni 


Kraszczatyk 38. 


TELEFON 1872. 


Przedstawił 


Zygmunt Gloger 


Wydanie drugle pomnożone z 40 rycinami. 


ska 


WSZELKIE ROBOTY W ZAKRES DRUKAR- 
STWA WCHODZĄCE PRZYJMUJE 


« TIRO ARLAN DRUKARNI 


BEZ POŚREDNIKOW — 
"'KEKKE |) 


82853088688266%: 


Raapstrzoba w naj 
acwnxze czcionki ior- 
namenty oraz pa: 
ayalo MKSZĘMY: __ 


Cena rubli 5. 


Dla 


cena zniżona rb. 4.50 (z przesylką). 
Ceny przystępne. 


8£5 || Zwracać się należy do administracyi 


Drukarnie Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk X% 38 


Re daktor odpowiedzialny 
Stanisław Zieliński. 


Mwadze Pp odjeżdżających za granicę. 


igfOdjeżdżając za granicę polecajcie W. P. swoja bagaże Domowi Ekspedycyjnesnu W. Awerbuch, Kijów, Kreszczatyk 23, 
telef 3330, do wyekspedyowania takowych wsz lkimi pociągami do miejsc oznaczony:5 
buch za niewielkie wynagrodzenie, uiszczane po przybyciu, przyjmuje bagaże z 8 7 odsyła je na foksalr, 


kto używa Teinture ; Vegółal m 3 Chemi f: Tarina W Paryżu. 


Teinture Vegćtal natychmiastowo i trwale, nie odbarwiając, przywraca włosom naturalny kolor. 
Żądać wszędzie. 


Hurtowy skład iwyłączna sprzedaż: M. Słomczawski; 


" fabryki „A. STROB 


PY | Reparacya i strojenie. Żylzńska Mt 27- Telefon 183. 


inne narzędzia rolnicze. i Gotowe a” Kapelusze Czapzzki strojne, | 
Meni zapki sportowe 


Odesa, skrzynka pocztowa Nr 276. ng 
Przy zamówieniach prosimy powoływać się na niniejsze ogłoszenie. 1099 GE 
FABRYKA MASZYN I NARZEDZI ROLNICZYCH 
pod firmą 


| kijów, Muzykalny zaułek M | róg Prorsznej, G. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego | 


Hom Ekspedycyjny M. Awer 


awizuje przy pomo- 


cy swoich agentów na pogranicznych komorach, przeekspedyowuje w razie potrzeby na statki parowe i w końcu dostarcza do hote- 
li do POYCatów i Sh WS: h. 
: 4:4 . mata E a, br: Z ZFESCA Ta 


GB) 


5-78 


Barwi we wszystkich najsubtelniejszych odcie- 
Warszawa — al. Jerorolimska 39 te. l15-00. 


A Eb AA CLES TERESE BSE 


RN BIURO AGRONOMICZNE 
L, Zdrojewski 
i K. Grabowski 


Kijów, Prorezna 9, 
Przyjmuje zamówienia na 


Superfosfat 


+ 
é 


PKO 


OOGOGOJG 
AONO 


X) 
4, 


4 


+ 
50h 


+ 
ED 


(4 


+ 
t 


% 
saletrę, tomasówkę, gips, 
kainit, sói m udar re 
Groch nasienny $ 
Victoria 
Próbki na żądanie wysyłamy 

gratis i franco. 

©) P)e2eezeaeees8an008 282203 28030008 0ŁEREBO0ZE 

"| Dom Dom Handlowy jlowy pli: A. Basow i v i Syn” 


Victoria wczesny Strube 384 
Felger zielony Rychlik. 
Padoł, Aleksandrowska 46 Telefon 20 28. 
Otrzymano Jarosław- ółna serwety, Serwetki, prześcieradła, 


i h astew- 
Nasiona buraków 5 
skie i Kostromskie ręczniki, chustki do nosa, bieliz- 


nych 
nę męską i damską, orenburskie i penzeńskie chustki, kołdry; parchany 


Marchew pastewna, 
sarpińskie, zefisy, rękawiczki, koszułki ciepłe i spódnice, pońozochy; 


Przedst twici:lstwo i skład T.wa Ruberoid. lnż. tech. M. KLIGMAN | skarpetki, hafty szwajcarskie, tiul firankowy, towary bawełniane. Mo- 
Fabr. izei rozowskich fabryk. 674 
115 


Fortepiany i i pianina 


L“ w Kijowie 
| Repara po cenach 375 do 500 rubli i drożej, wynajem od 8 + 
304 


id:alne pokrycie dachow. Materyał izolacyjny. 
trwałością przewyższa wszystkie podoboe wyroby zagraniczne, a 


Elastyczny, jak guma, 
wyr ib krajowy znacz 


PA 
Ka ich wale Nie Wymaga Żadnej konserwacyi! rem 


Nygradzony medalami na wystawach w O lesie, Ekaterynosławiu, RAMĘ. 


wie n/D. i t. á. 1155 
niezrównany środek dla uszczelaiema 
mentów, tarasów, balkonów i t. p. od 

wilgoci gruntowej i atmosferycznej. 


hetonu oraz tynku cementowego. Naj- 
maz —= PrÓbI 1 CENNIKI na Żądanie. 


lepsza i nejtansza izolacya ścian, funda- 


Żakoty Fyi Wykonywa "TAPE roboty ykonywa wszelkie roboty asfaltn= 'e, krycie dachów tekturą s "CE 


IJOWSKIE TOWARZYSTWO ASFALTOW 


S. SUSKI 


Ulica Pawłowska N£ 29. Telef. Nè 265. 


Tramwaj z ulicy Proreznej. 


1 Nie wiecie, co niezbędne! == 
3 g należy kupować najrozmaitsze ryby, 3 A 
„c delikatesy i towary gastronomiczne a% 
R a s a. 
>Ę W MAGAZYNIE z Ś 
2 a e r A £ 
— = < mą 
zzG BUZYNSKIEGO:: 
£ Prorezna M 30, róg W.-Wiodzimierskiej, | od 3$ 


"TPA 3 
Damskie czar: e Pańczach zagraniczne Í w ła- 
i kolorowe Uluai u iy snego wyrobu 


przy kugmia nie mniej 1/2 tuzma sprzedaż po 
xcxox cenie hurtownej. >c 


Sprzedajemy wyjątkowo świeży 1gra roku towar 
Damskie żakiety, saki, czapki rob szydełkiem 
najnowszych fasonów 
Okrycia damskie, paltoty, kapelusze w olbrzymim wyborze 
tylko w magezynie czesko - rosyjskiej mechanicznej 
fabryki wyrobów szydełkowych 


Amman W.-Wasylkowska N 10. 


Upraszeamy zwracać uwagę na szyld magazynu. 686 


Otrzymany nowy transport 
niezbędnej w każdym domu polskim 


Encyklopedi Staropolskiej Mastrowanej 


ZYGMUNTA GLOGERA 


jest najpożyteczniejszym a wspaniałym podarkiem. 

Na welinie, w 4-ch wielkich Największy znawca przeszło- 
tomach ozdobnie oprawionych, | polskiej, profesor Aleksander 
nagrodzona przez Kasę Mianow- | Brfickner, tak pisze (w „Bibliote- 
skiego, obejmująca kilka tysięcy | ce Warszawskiej“) o Encyklope- 
artykułów z ilustracyami i nuta- | dyi Glogera: „Równie pożytecz- 

mi, w żakresie polskich i litew- | nego, ciekawego i pouczającego 
skich dziejów kultury, praw, oby- wydawnictwa nie sposób pomy- 
czaju narodowego, sztuk i nauk, |śleć! Znajdzie w niem czytelnik 
uzbrojeń i ubiorów, zabaw i gier, skarbiec rzeczy własnych, o któ- 
muzyki i pieśni, numizmatyki i|rych się często słyszy, a mało 
etnografii, życia publicznego, ry-|wie. I nabierają te szczegóły no- 
cerskiego, rolniczego, kościelne- | wego, barwnego życia i wskrze- 
go i łowieckiego z 9-ciu wieków |Sza się zamierzchła przeszłość, i 
ubiegłych. Podręcznik w każdym | biją od DA blaski, i słychać jej 
domu konieczny bezwarunkowo. głosy*.. 


Cena księganska ri. i5. 


Bla pranumeratorów „Oziennika Kijowskiego”, F. 


„Dziennika Kijowskiego“ | *4mawiajacych działo w Administracyi pisma, cena znizona do 


rb. 12. Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


Wydawcy: 


